
Nr 50.
PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 
miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 
za odnoszenie|[do domu dopłaca sie 

40 hal.

Naprowincyi: miesięcznie 2 kor. 70 h., 
kwartalnie 8 kor. W państwie Nie
miec kiem kwartalnie 10 k o r . ,winnych 
państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 

adresu 40 hal.

Kraków, Piątek 19 Lutego 1909.

KŁOS BAR0DU
Wychodzi codziennie o godz. 6-ej wieczorni z wyjątkiem niedziel i lwiąt.

Bok XVII.
Listy pieniężne, przekazy za prenume
ratę 1 inseraty nadsyłać można franco 
do Administracyl „Głosu Narodu".— 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy urząd po
cztowy w obrębie monarchii i w pań
stwie niemieckiem. Reklamacye nie- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowe). — Rękopisów redakeya nie 

zwraca.

Adres Red.: Ul. iw. Krzyża L7. Adres 
teL „Głos Narodu" Kraków. TeL Nr. 19.S " IZZ a S S Ł Ł tt  w  dni poświąteozne wychodzi dwa razy dziennie: o gedz. 8-ej rano i o godz. 6-ej wieczorem.
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Odprawa, ta  niewątpliwie przyniesie pożą
dany rezultat, zwłaszcza że >Gwiazdka* je s t 
najpoczytniejszem pismem na Śiąsku i do
ciera do najdalszych zakąików  kraju.

W podobnie osti y sposób, dosadnie i cięto 
rozprawia się ze »Ślązakiem« » D z i e n n i k  
C i e s z y ń s k i * ,  k tó ry  piętnuje jako  najwię
kszą potworność i nikczemność fakt, że »Ślą- 
zaka* wydają i redagują n a u c z y c i e l e  
s z k ó ł  l u d o w y c h  i w y d z i a ł o w y c h .  
>Nie dosyć na tem  - pisze »Dziennik* - 
że w szystkie te  hasła i zasady, zaw arte w 
»Ślązaku«, system atycznie wtłaczają oni dzie
ciom polskim ao giowy w szkołach ludowych 
i wydziałowych, zamierzają teraz wystąpić 
publicznie i uprawiać to same rzemiosło za 
pomocą szmaty gadzinowej wśród ludu pol
skiego*. Jestto  w strętna i podła robota! 
Biedne dzieci polskie, k tóre od takich »świa- 
tłodawców * czerpać muszą naukę i podlegać 
ich opiece. W końcu radzi »Dziennik« prasie 
polskiej na ŚląsKu śledzić bacznie robotę 
»Ślązaka* i ogłaszać: 1) Kogo »Ślązak« bro
n i?  2) Skąd pochodzą jego korespondencje? 
3) Na kogo .Ślązak* napada? 4) Kto umie
szcza w nim inseraty  ? Tyle w ystarczy dla 
czytelników pism polskich.

»Głos Ludu Ślązkiego* i inne polskie pi
sma jeszcze zdania swego nie wypowiedziały. 
Nie ulega jednak  wątpliwości, że podobnie, 
jak  .Gwiazdka* i >Dziennik« napiętnują na
leżycie »potworka« renegatów  i hakatystów  
i zagrodzą mu przystęp pod strzechy ludu 
polskiego na Ślącku.

Fundacya Sharbkouuha 
u  Zakopanem.

W zakładzie wychowawczym im. Skarbka 
w Drohowyżu znajduje się obecnie 355 chłop
ców i dziewcząt. Są między tymi wychowan
kam i dzieci z zarodkami chorób, odziedziczo- 
nemi po rodzicach. Przebywszy kilka la t w 
Zakładzie Diohowyzkim, nabiorą wprawdzie 
wiadomości facnowych i opuszczają Zakład 
jcko  ukończeni stolarze, slusai ze, gospodynie 
i t. d., — lecz pomimo starań  kierownictwa, 
zdrowia nie nabywają, bo Dronowyż nie ma 
odpowiednich w arunków  klimatycznych. Dłuż
szy czas zastanaw iała się Kuratcrya funda- 
cyi, w jak i sposób połączyć wychowanie i 
wykształcenie fachowe z równoczesnem re
staurowaniem  zdrowia wychowanków. Zba
dawszy w arunki w kraju , postanowiła Kura- 
to rya założyć filię dla 100 dzieci, a jako  naj
odpowiedniejsze miejsce wybrała Z a k o p a 
ne . Je s t to rzeczywiście miejscowość, k tó ra  
z bardzo wielu względów nadaje się na sie
dlisko z a k ł a d u  w y c h o w a w c z e g o  dla 
młodzieży niezupełnie zdrowej. Kilkuletni po
byt stały w Zakopanem może organizm de
likatny nie tylko wzmocnić, ale zupełnie u- 
zdrowić i zakład wychowawczy w Zakopa
nem istniejący dawałby społeczeństwu nie 
tylko dobrych fachowców, ale równocześnie 
ludzi z d r o w y c h ,  a tem  samem do walki 
życiowej uzdolnionych i dla ogółu pożytecz
nych. Taka przewodnia myśl kierowała Ku- 
ra to ryą  fundacyi Skarbkow skiej, gdy wybie
rała Zakopane na filię Zakładu. Drugim mo
tywem, istotnie słusznym była tendencja, 
aby ze wspaniałej fundacyi hr. Skarbka mo
gła korzystać także z a c h o d n i a  część kraju  
naszego.

Ponieważ w tym roku  obchodzi fundacya 
Skarbkuw ska wspaniały j u b i l e u s z ,  bo wy
puszcza w św iat tysiącznego wychowanka,— 
przeto postanowiono w tym roku celem u- 
pamiętnienia tego w Zakładzie historycznego 
fak tu  filię Zakładu otworzyć i w życie wpro
wadzić. — Tutaj należy nadmienić, że wy- 
chuwan.e i wykształcenie tysiąca młodzieży 
kosztowało 5 m i l i o n ó w  k o r o n !  — Zada
nie Zakładu filialnego w Zakopanem jest 
bardzo ułatwione, gdyż na miejscu je s t  już 
szkoła z a w o d o w a ,  gdzie młodzież będzie 
mogła się uczyć stolarstw a, ciesielstwa, rze
źbiarstwa, je s t  następnie dla dziewcząt szkoła 
hafciarstwa, a w  K u ź n i c a c h  szkoła gospo
darstw a hr. Zamoyskiej. Fundacya zatem 
Skarbkow ska nie będzie potrzebowała zakła
dać sama swoich własnych warsztatów , a 
przynajmniej nie wszystkich, bo niektóre 
działy ma już gotowe w wyżej wymienio
nych szkołach.

O ile nam wiadomo, cała spraw a je s t |uż 
przygotowaną, chodzi jedynie o zatwierdze
nie projektu  przez Radę nadzorczą, co nie
bawem nastąpi tak, że w krótce przybędzie 
krajow y n o w y  z a k ł a d  w y c h o w a w c z y ,  
jako odłam wspaniałej fundacyi Skarbkow 
skiej. Oby się rozwinął i w zrastał z jak  naj
większym pożytkiem dla k raju  i lepszej 
przyszłości narodu — w myśl intencyi wiel
kiego fundatora. — Projek t nowego Zakładu 
podał i przeprowadza go konsekw entnie o- 
becny k u ra to r fundacyi, hr. F ryderyk Skarbek.

Korespondencye.
Lwów, 17 lutego.

(Walne zgromadzanie chrześcijańskich robotników. — 
Poparcie prasy dla spraw katolickich — Reorgani- 

zacye w Magistracie. — Sprawa Borowskiej)
W ubiegłą niedzielę największa tutejsza 

organizacya chrześcijańska, ^ P o l s k i  Z w i ą- 
z e k z a w o d o w y c h r z e ś c i j a ń s k i c h r o -  
b o t n i k ó w *  odbyła swe doroczne Walne 
zgromadzenie. Trzeci rok już, ja k  powstała 
u nas ta  tak  ważna placówka — a stw ier
dzić można, iż Draca jej była bardzo o w o 
c n a  i zmieniła we Lwowie wiele w stosun
kach robotniczych. Że ta  placówka organiza- 
cyi cnrześcijańskiej zyskała sobie także uzna
nie u inteligencyi, świadczy fakt, iż na zgro
madzenie prócz ezłunków, przybyły jako go
ście liczne osobistości o stanow iskach wybi
tnych — aby przysłuchać się obradom robo
tniczym, między innymi radca dworu prof. 
Rydygier, dyrektor Nowosielecki, prof. Thullie. 
inspektor i radny miejski p. Soupper i wielu 
innych.

Robotnicy — których do Związku je s t 
wpisanych około 800, szczelnie wypełnili dwie 
sale Towarzystwa.

Sprawozdanie z działalności grupy przed 
łożył prezes p. H o r  o w i c z, sprawozdanie k a 

sowe imieniem komisyi kontrolującej pan 
S c h m i d t ,  roDotnik gazowni miejskiej. Oba 
sprawozdania przyjęto wśród oklasków je  
dnogłośnie oo wiadomości. Następnie wybra
no nowy zarząd, powołując ponownie dotych
czasowego prezesa oraz pp. Despinoic, Ja 
giełłę, Zawalskiego, Schmidta, Karkulę, Kły 
sza, Lechańskiego, Chmielowskiego, Piysłąj- 
kę, Koczonia, Kłapińskiego, Kózyczkę, Han
kusa i panią Seredyńską.

W alne zgromadzenie wprowadziło także 
pewną nowość. Powołało mianowicie do ży
cia kom itet z trzech przedstawicieli z inteli
gencyi, k tó ry  zo3tał dodany Zarządowi głó
wnemu grupy do pomocy i rady. Do komi
te tu  tego w eszli: prof. D r Maksymilian Thullie, 
przewodniczący klubu radnych katolickich p. 
Soupper i urzędnik Banku krajowego p. Ga
jewski.

Uchwalono dalej gorąco popierać organ 
Związku »Myś l  r o b o t n i c z ą *  o r a z  w a 
s z e  p i s m o  Postanowiono także zwrócić się 
do któregoś z pism lwowskich z prośbą o 
poparcie dążeń Związku.

U ch la ła  ta  jednak  napotka z pewnością 
na wielkie trudności. We Lwowie bowiem 
nie ma ani jednego w duchu szczerze Kato
lickim redagowanego pisma, któreby istotnie
0 spraw y robotnicze się troszczyło. Mały 
przykład: ua walne zgromadzenie grupy je 
den jedyny żydowski »Dziennik polssi* przy
słał sprawozdawcę. Natom iast pisma niby w 
duchu katolickim redagowane zamieściły są
żniste sprawozdania z a n t y k a t o l i c k i e g o  
zjazdu Tow. kultury polskiej w Warszawie, 
a o naszem zgromadzeniu ani słowa! Ale to 
u nas już zawsze tak  bywało — no! i pe
wnie długo jeszcze będzie. Dla spraw kato
lickich i robotniczych szukać poparcia u lwo
wskich pism — bjrłoby tc  zadanie bezcelowe
1 bezowocne. Jedne stoją bowiem w prost na 
żydowskim żołdzie — inne znów na żydow
skich usługach. Trudno więc, aby zbytnio 
eksponowały się dla idei katolickiej i so- 
cyalnej.

W Radzie miejskiej wro na gw ałt! Na u- 
konczemu są już prace budżetowe w komi- 
syach, rychło więc sprawa przyjdzie przed 
pełną Radę. A ponieważ nowa Rada cnce so
bie zdobyć cokolwiek inną m arkę u obywa
teli, więc tez pragnie pracować rzetelnie. Na 
pierwszym planie stoi r e o r g a n i z a c y a  m a 
g i s t r a t u ,  zwłaszcza zaś urzędu czyszczenia 
miasta, Brud na ulicach Lwowa jes t już po- 
prostu nie do zniesienia. Nigdy w tyin urzę
dzie nie Są zatrudniani ludzie fachowi, lecz 
zawsze ktoś »z protekcyi*. To też kom isya 
budżetowa uchwaliła k redy t na czyszczenie 
m iasta z tym warunkiem , iż dopiero p o 
g r u n t o w n e j  r e o r g a n i z a c y i  tego urzę
du uchwała ta  stanie się prawomocną.

Ciekawą jes t także u nas sprawa ceny za 
światło elektryczne. Pokazało się bowiem w 
czasie dyskusyi w pełnej Radzie, ze zapro
wadzenie racyonalnej gospodarki w  jednem 
miejskiem przedsiębiorstwie je s t ruiną dla 
drugiego. Proponowana przez kumisyę ele
ktryczną taryfa zagi aza poważnie bytowi ga
zowni, gdyż zmusza go również do obniże
nia ceny gazu

Wogóle Rada miejska, o ile Dędzie chciała 
porooić porządki w gospodarce miojskiej — 
będzie miała trudne i wielkie zadanie do 
spełnienia.

Pud obrady pełnej Rady przyjdzie praw 
dopodobnie tak?u spraw a reorganizacyi pobo
rów urzędników m agistrackich, oraz robotni
ków i służby miejskiej. Są usiłowania wśród 
radnych, aby przez gruntow ną zmianę na 
tem polu zapoczątkować na w ielką skalę r  o- 
z u m n ą  p o l i t y k ę  s o c y a l n ą  g m i n n ą .

Proces sensacyjny o szpiegostwo p. Bo
rowskiej przeciw »Naprzodowi« i tu  wywo
łał szerokie echo. Zainteresowanie się spra
wą je s t bardzo wielkie. Miałem sposobność 
rozmawiać z jedną panią, k tó ra  zna p. Bo
row ską od lat czterech. Opowiadała mi, iż 
znając ją  dosyć dobrze, gdyż były w bliskich 
ze sobą stosunkach — nie przypuszcza abso
lutnie aby Borowska Dyła zdolną do takiej 
podłości, jaką  jej zarzucają. Pieniędzy rosyj
skich u Borowskiej nigdy nie widziała mimo 
iż były ze sobą na tak  dobrej stopie, że Bo
row ska proponowała jej udział w ruchu re
wolucyjnym i w przewożeniu broszur du W ar
szawy razem z nią. Co do jej stosunków  
m ąjątkowych, k tó re  gdyby p Borowska była 
pobierała po 75 rubli jak  zeznaje B akąj— chyba 
nyłyby lepsze, wie moja inform ato ika iż wła
śnie w r. 1905 pani B. w trudnem  znaj
dowała się położeniu. Wogóle o ile moja in- 
form atorka miała sposobność naocznie się 
przekonać — żyła p. Borowska wówczas w 
warunkach niemal mniej niż skromnych. Nie 
dziw więc, że ci, Którzy ją  znali z tych cza
sów — biorą dziś żywo jej stronę i wierzyć 
niechcą, iżby czynione jej zarzuty mogły po
legać na prawdzie.

Ochrona zabytków
przeszłości.

Posiedzenia Grona konserw atorów  Gali
cy! zachodniej odbyły się dnia 18 grudnia i 
28 stycznia 1909 pod przewodnictwem kons. 
Dra T o m k o w i c z a .

Na  p i e r w s z e m  z nich na wniosek kons. 
D y d y ń s k i e g o  uchwalono poczynić s ta ra 
nia o nabycie rękopisu » D e c r e t a  c o n e i -  
l i i  B a s i l i e n s i s * ,  pochodzącego z archi
wom kapituły krak., a wystawionego na sprze
daż u jednego z lipskich antyk warzy.

Kons. H e n d e l  na życzenie grona przed
łożył referat w sprawie o g n i o t r w a ł e g o  
z a b e z p i e c z e n i a  s a l  z a m k u  n a  W a 
w e l u  ze względu na jego przyszłe przezna
czenie na rezydencyę cesarską i Muzeum Na
rodowe.

Omawiano także potrzebę umieszczenia 
e k s p o z y t u r y  s t r a ż y  p o ż a r n e j  na  Wa 
w e lu .

Opracowanie ustaw y konserw atorskiej po 
wierzono komisyi, złożonej z pp. M u c z k o -  
w s k i e g u ,  K o p e r y  i K u t r z e b y . .

Kons. K o p e r a  referow ał o projekcie 
r o z s z e r z e n i a  k o ś c i o ł a  p a r a f i a l n e g o  
w R z e s z o w i e .  Sprawę ze względu na ró
żnicę zachodzącą w zapatrywaniu na a rty 

styczną w artość dobudować się mającej czę
ści, postanowiono odesłać do komisyi central
nej w Wiedniu.

Kons. L e p s z y  przedłożył pismo staro 
stw a w Jaśle z życzeniem znaczniejszego 
r o z s z e r z e n i a  k u ś c i o ł a  p a r a f i a l n e g o  
w J a ś l e  przez zupełną przebudowę nawy 
głównej. Sprawą poruczono komitetowi, zło
żonemu z pp. Lepszego, Stryj eńskiego i Mą- 
czyńskiego.

Na rok 19C9 wybrano przewodniczącym 
kons. T o m k o w i c z a ,  zastępcą kons. L ep 
s z e g o ,  sekretarzem  K r z y ż a n o w s k i e g o .

Na d r u g i m  p o s i e d z e n i u  kons. Dr 
Tomkowicz przedstawił spraw y swógo okręgu.

Sprawa r e s t a u r a c y i B i b l i o t e k i  J a 
g i e l l o ń s k i e j  nie postępuj e niestety na
przód. W początku r. 1907 budownictwo rzą
dowe krakow skie wypracowało projekt i ko
sztorys, k tó ry  nie uzyskał poparcia Komisyi 
centralnej jako  zbyt daleko idący w innowa- 
cyach. Odrzucając go, M inisterstwo oświaty 
nie uwzględniło tez pozycyi zawartej w opi
nii konserw atora, by przeznaczyć pewną 
kw otę na gruntow ne zbadanie budynku i po
wierzyć wypracowanie projektu jednem u z 
architektów  cywilnych wykształconemu w 
rzeczach sztuki i zabytków, lecz zwróciło nie
dawno dopieiO ak ta  do starostw a krakow 
skiego, żądając nowego kosztorysu, któryby 
ograniczał się do n a p r a w y  t y n k ó w  fasa
dy i drobnych uszkodzeń. W skutek tego kon
serw ator zwrócił sie do Komisyi centralnej, 
podnosząc z naciskiem potrzebę gruntow niej- 
szej restauracyi budynku i przyjęcia w za
sadzie propozycji jego, k tó re  mają za cel 
wprowadzić tę  sprawę na drogę jedynie wła
ściwą, gdy chodzi o zabytek arch itek tury  te 
go znaczonia.

Na n i ż s z e j  w i e ż y  k o ś c i o ł a  M a r y a -  
c k i e g o  pęknięte i nieużyteczne są dwa 
dzwony, pochodzące z początku XVI w. pię
knego odlewu. Zarząd kościoła powziął za
m iar przelania bronzu z dzwonu większego, 
zwanego Poł-Zygmuntem na uzwen nowy. 
Na przedstawienie jednak  kon-erw atora, że 
dzwon ten ma w artość artystyczną i pamią
tkową, a przed kilku laty wynaleziony zo
stał sposób naprawiania pękniętych dzwonów, 
niewielkim kosztem  i z doskonałym skut- 
kiem, decyzyę wstrzym ano i postanowiono 
porozumieć się z odlewarnią Chambon-Du- 
rand w Montargis we Francyi, k tó ra  takiemi 
naprawami dzwonów zyskała sobie sławę. 
Rokowania są właśnie w toku.

Przy restauracyi w n ę t r z a  k o ś c i o ł a  
F r a n c i s z k a n ó w  w K r a k o w i e ,  prowa
dzonej przed kilkunastu laty pod kierunkiem  
prof. W ładysława Ekielskiego, usunięto bez 
żadnej potrzeby gdyż sprzeciwiał się tem u 
nawet ś.p. W yspiański, którem u powierzono 
m alarską dekuracyę ścian <— kilka cennych 
epitafiów i pomników grobowych z XVII w. 
Jeden przy wyjmowaniu rozsypał się w gru
zy, inne złożono w klasztorze. Przy zmianach 
tak  w kierownictwie robót, jak  w zarządzie 
klasztoru do ostatnich czasów odwlekło się 
wmurowanie wyjętych epitafiów, do których 
należy też piękny pomnik Sebastyana Pe- 
trycego.

Na życzenie senatu akademickiego, kióry  
powziął myśl umieszczenia tegoż pomnika 
swoim kosztem  w krużgankach klasztoru, 
konserw ator postarał się o kosztorysy do
prowadzenia do ładu i wmurowania uszko
dzonego zabytku; spraw ą tą  zająłby się w da
nym razie p. Mączyński, kierujący właśnie 
teraz restauracyą krużganków  Franciszkań
skich.

Kona L e p s z y  przedstawił sprawę re
stauracyi dwóch bardzo zniszczonych ołtarzy 
bocznycli z XVII w, w drewnianym kościół
ku  w M o s z c z e n i c y  pod Starym  Sączem. 
Stosownie do wniosku konserw atora, Grono 
utrzym ało .w mocy dawną uenwałę, pizyzna- 
jącą na ten cel 100 kor., a nadto uchwaliło 
100 kor. dla artysty, któryby dokomponował 
brakujące części ołtarzy. Następnie imieniem 
wybranej komisyi przedłożył konserw ator 
wynik narad komisyi nad możliwością roz
szerzenia kościoła parafialnego w Jaśle oraz 
objaśniający szkic p. M ą c z y ń s k i e g o .  Gro
no zgodziło się na ten  nowy projekt prze
budowy, w którym  najbardziej interesująca i 
malownicza strona wschodnia i południowa 
pozostałyby nienaruszone, a rozszerzenie rze
czonej fary, nieuniknione w skutek wzrostu 
liczby mieszkańców, odbyłoby się kosztem 
ścian nawy głównej północnej i zachodniej.

B .G A B R Y E L S K A , K rzysztofory, K ra k ó w .
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fabryk 
fortepiany, pianina, harmonie i pianoie za go
tówkę lub n& spłaty nawet, dwudziestomiesięczne. 

Instrumenty użvwaae od cen najniższych.

Precz z towarem praskim! 
Kupujcie tylko u chrześcijan I

KRONIKA.
KALENDARZ?* KOŚCIELNY. Jutro w piątek 

Zuzanny, Konrada W .; pojutrze w sobotę Leona bi
skupa.

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 0 minut 16; 
zachód przypada o godz. 4 minut 46: długość dnia 
godzin 10 minut 23

Kraków 18 lutego.
Park Dra Jordana. Wczoraj odbyło się po

siedzenie sekcyi szkolnej i delegacyi dla spraw 
parku Dra Jordnna pod przewodnictwem r m. 
Dra Bandrowskiego. — Przyjęto do wiadomości 
sprawozdanie o działalności zarządu paiku za 
rok 1908. Po przeprowadzeniu obnzernej w tej 
sprawie dyskusyi, uchwalono przedstawić RaJzie 
miasta wnioski co do przyszłego zarządu parku, 
tudzież co do rozszerzenia organizacyi zabawo
wej młodzieży szkolnej i rękodzielniczej zarów
no w parku jak i na błoniach. Wkońcu wyra
żono życzenie, aby Magistrat zastanowił się naa 
sprawą urządzenia prócz parku, który okazuje 
się już dziś zbyt szczupły, conajmniej 2 lub 3 
placów (boisk) zabawowych dla dziatwy szkol
nej.

Odczyt X. Dra Caputy. Staraniem Komitetu 
pań profesorowych odbędzie 3ię celem powię
kszenia funduszu zapomogowego dla młodzieży 
uniwersyteckiej, w piątek, di.ia 26 lutego, o go 
dżinie 5 popołudnia, w Auli Uniwersytetu ja 
giellońskiego odczyt X. Dra Caputy na temat
0 „Postępie." Bilety do nabycia w księgarni S 
A. Krzyżanowskiego.

Prof. Bieńkowska, jako 3karbniczka Komi
tetu pań profesorowych złożyła w kwesturze 
Uniwersytetu kwotę 600 koro 10 hal., jako czy
sty dochód z dwóch odczytow: Prof. Dra Mo
rawskiego i Prof. Dra Marchlewskiego na do
chód funduszu zapomogowego uczniów Uniwer
sytetu Jagiellońskiego.

Naddatki nadesłały następujące osoby: P. 
M. Jurjewicz 40 kor., Prof. Krzymuski 20 kor., 
P. Pawlikowski 10 kor. 60 hal., adwokat Dr. 
Steinberg 10 kor., p. Mazarakowa 10 kor., p. 
Rostworowki 10 kor.

W Czytelni akauemickiej (ul. Reformacka 3 
f P-) wygłosi dziś we czwartek o godz. 7 i pół 
wieczorem p. Józef Relidzyński odczyt „O filo
zofii indyjskiej według wykładu bramina Chat- 
teryi“.

Prelegent mający za sobą już piękny doro
bek poetycki, a nadto pełen głębokich refleksyi 
filozoficznych utworów p. t, „Wielki inkwizytor*', 
znany nadto ze swych studyów nad filozofią in
dyjską, doszedł na rem polu do nader orygi
nalnych wyników, którymi podzieli się ze słu
chaczami w szeregu odczytów, urządzonych sta
raniem Czytelni akademickiej. Pierwszy odczyt, 
który odbędzie się dzisiaj, budzi żywe zainte
resowanie.

Wstęp wolny dla wszystkich.
Komitet koncertów ludowych podaje do wia

domości, że w mającym się odbyć w niedzielę 
koncercie HaydnowskimJ orkiestra 100 p. p. za
mówiona i zgodzona jeszcze w grudnia z. r. 
udziaiu nie weźmie, jak o tem p. Sitter, kapel
mistrz pułkowy zawiadomił Komitet niespodzia
nie na trzy dni przed koncertem. Komitet do
kłada usiłowań do zapełnienia luki w progra
mie. Łaskawą pomoc przyrzekła śpiewaczka wie
deńska p. Ryszarda Ginos.

Z tea tru  miejskiego. Temat poruszony w 
Tristana Bernard’a „Bliźniętach z Brignton**, 
które teatr nasz wystawia w sobotę, entuzya- 
zmował już raz publiczność polską w teatrze 
warszawskim za czasów Stanisława Augusta, 
wówczan bowiem największeni powodzeniem cie
szyły się „Menekmy** tleguarda, które, jak i 
dzisiejsza sztuka Tristana Btrnard’a, zawdzię
czają pomycł twórczy plantowi i jego komeayi 
„Menaechmi**. Jak  wiadomo komedya Plauta 
dostarczyła tematu i „Komedyi pomyłek * Szeks- 
pira“. Autor „bliźniąt z Brighton** w przedmo
wie pełnej humoru, wygłoszonej przed pierw
szem przedstawieniem sztuki w Paryżu, powo
łuje się na tę zaszczytną koligacyę artystyczną
1 spowiada się z intencyi „przeniesienia Plauta 
w zdarzenia ludzi XX. stulecia**.

Siódme przedstawienie „Lilii Wenedy** zgro
madziło w środę pełne audytoryum teatru. Wo
bec nie słabnącego zainteresowania dla arcy
dzieła Słowackiego, dyrekeya teatru daje „Lilię 
Wenedę** w czwartek przyszłego tygodnia.

Z tea tru  ludowego. Dziś we czwartek 3 
aktowa kiotochwila ze śpiewami i tańcami A. 
SiDiano p. t. „Na 14 dni“, ciesząca się nad- 
zwyczajnem powodzeniem.

W piątek, łj. jutro odbędzie się o godz. 3 
popołud. przedstawienie dla s z k ó ł  l u d o w y c h  
i w y d z i a ł o w y c h ,  uran ą będzie operetka pt. 
„Twardowski na Krzemionkach**. — Wstęp dla 
starszych 1 kor., dla dzieci 20 hal.

W sobotę ukaże się po raz pierwszy 3-akto- 
wa operetka Lindaua i Kadelburga p. t. „We
soła dwójka*'. W operetce weźmie udział cały 
personai teatralny.

„Wieczór Wełniany.** Związek akademicki U. 
J. zapowiada na nadchodzącą sobotę, t. j. dnia 
20 b. m. „Wieczorek wełniany.** Zabawy te, któ
rych kilka odbyło się w karnawale zeszłorocz
nym, cieszyły się wielkiem powodzeniem, a do
chód pokaźny przeszedł na sympatyczny ce l: 
Radę opiekuńczą. Mimo to w roku bieżącym za
niechano tych zabaw. Dopiero młodzież akade
micka podjęła na nowo zarzucony ten rodzaj 
zabawy Urządza ją w sali Strzeleckiej, przezna
czając dochód na bibliotekę „Związku akade- 
mickiogo.**

Sobotni wieczorek wełniany będzie też nie
wątpliwie jedną z najpiękniejszych Zabaw w te 
gorocznym karnawa.e, a dziś już wróżyć mu 
można powodzenie, jakiem się cieszył ostatni bal 
ogólno-akademicki. — Początek wieczorku na
znaczono no godzinę 9 wieczór. Przygrywać bę
dzie muzyka 100 p p., znana jako doskonały 
zespół do tańca. — Bilety nabywać można w lo
kalu Komitetu za zwrotem zaproszenia przy ul. 
JaDłonowskich 1.16, na parterze, między godziną 
5 a 6 popołudniu.

Z Resursy urzędniczej. Zabawa taneczna, 
zapowiedziana programem zabaw na sobotę d. 
20 b. m. nie odbędzie się z powodu ogłoszonej 
na tem sam dzień „reduty prasy**. Natomiast 
odbędzie się we wtorek dnia 23 b. m. zabawa 
taneczna t. zw. „popieicowa**, ciesząca się coro
cznie mezwykłem powodzeniem.

Początek wyjątkowo o godzinie 8 wieczór. 
Zaproszenia wydaje Sek/etaryat Resursy co
dziennie między godziną 7-mą a 9 wieczorem

Z karnawału. Zabawę taneczną urządza To
warzystwo funkcyonaryusców autonomicznych w 
niedzielę, dnia 21 lutego b. r. w sali „Czytelni 
kolejowej** przy ul Lubicz pod 1. 13. Puczątek 
o godzie 9 wieczorem. Stroje wieczorowe. Bilet 
wstępu 2 kor., dla członków i akademików 1 
kor,, bilet familijny 4 kor., dla członków 3 kor. 
Zaproszenia otrzymać można w cukierni p, Kon- 
dolewicza w Sukiennicach.

Papier listowy ..Słowackiego**, Komitet ob 
chodu setnej rocznicy urodzin Juliusza Słowa
ckiego we Lwowie, pragnąc przyczynić się do 
rozpowszechnienia nazwiska poety w najszer
szych sferach* uważał między innemi za rzecz 
stosowną wydanie papieru listowegu z wizerun
kiem poety, i w tym celu zawarł umowę z je
dyną polską fabryką papierów listowych S. W. 
NiemojewsKiego we Lwowie, zastrzegając odpo
wiedni procent z rozsppzedaży tego papieru na 
rzecz budowy pomnika poety.

Według obliczeń komitetu dochód z tego 
źródła może być bardzo znaczny, jeżeli papier 
ten znajdzie odpowiednie poparcie ze strony 
prasy i społeczeństwa.

Fabryka wyrobów z papieru S. W. Niemo-

jew„kiego we Lwowie, która jest jedyną n'e 
tylko w kraju, ale wogóle na całym ubozarto 
ziem polskich tego rodzaju fabryką, wydaia ów 
papier listowy „Słowackiego** w kilku rodzajach. 
Nadmienić przytem wypada, że ceny tego pa
pieru w niczem nie różnią się od cen innych pa
pierów, tak, że publiczność bez żadnego dla sie
bie uszczerbku, kapując papiery Słowackiego 
przysporzy niemałego źródła dochodu funduszo
wi budowy pomnika poety. — Pod hasłem więc: 
„Kupujmy papier Słowackiego** — nie odmawiaj" 
my poparcia myśli tak pięknej. — Wkońcu za
znaczyć należy, że papier Słowackiego znajdo
wać się powinien i prawdopodobnie będzie we 
wszystkich sklepach papierowych, a gdzieby g° 
nie było, zwrócić się należy wprost do lwowskiej 
fabryki.

Że Zjazdu ludowców. Z sekretaryatu  P. S. 
L. otrzymaliśmy następujący kom unikat: »Na 
odbytem wczoraj w Krakowie posiedzeniu 
Wydziału Rady naczelnej i posłów polskiego 
stronnictw a ludowego ucnwalono wybrać ko* 
misyę z pięciu, k tó ra  wypracuje memoryał 
zaopatrzony podpisami członków Wydziału 
Rauy Naczelnej i posłów z oświadczeniem, że 
za kierunek i tak tykę  stronnictw a w Sejmie 
i Radzie państw a przyjm ują pełną odpowie
dzialność. Memoryał ów odeprze zarzuty oso
bistej natury, podnoszone przeciw posłowi 
Stapińskiemu, jako  prezesowi stronnictwa. 
W ybrano również koinisyę, k tó ra  skwaliti- 
kować ma winę »Gazety Ludowej* i przygoto
wać stosowne wnioski na Radę Naczelną. 
Pu wzięto nadto następującą uchwałę: »Wy- 
dział Rady Naczelnej wraz z posłami P. S. L., 
rozpatrzywszy stan  rzeczy stwierdza, że po 
s t ę p o w a n i e  » G a z e t y  L u d o w e j *  i gru
pujących się koło niej osób w y c h o d z i  n a  
s z k o d ę  s t r o n n i c t w a * .

»Co do stanowiska wobec obecnego prze
silenia w m inisterstw ie dla Galicyi postano
wiono dołożyć wszelkich gtarań, aby preze
sura Koła polskiego i m inisteryum  dla Ga
licyi spoczęło w r ę k a c n  s z c z e r z e  d e m o 
k r a t y c z n y c h ,  lub ludzi, mających zrozu
mienie dla interesów  ekonomicznych ludu. Ze 
względu na obsadzenie m inisterstw a skarbu 
p. Bilińskim, niedopuszczalne je s t dalsze ob
sadzanie kierowniczych stanow isk osobami, 
stojącemi w sferze wpływów wszechpolskich*.

»Z powodu wznowionych przez rząd sta
rań o odnowienie tra k ta tu  handlowego z Ru
munią, wezwano prezydyum i posłów P. S. L., 
by w  zrozumieniu najżywotniejszych intere 
sów ekonomicznych włościan, wystąpili jak  
najenergiczniej przeciw traktatow i, gdyby w 
czemkolwiek szkodził interesom  rolniczym 
Galicyi.

Następnie zajmowało się zebranie sprawą 
»Wisły*, Banku Parcelacyjnego, Banku lu
dowego i »Gazety PuWTszechnej«.

Obradom, k tó re  trw ały cały dzień prze
wodniczył rano wiceprezes Bojko, popołudniu 
prezes Stapiński.

Pokątnego agenta emigracyjnego areszto
wała pulieya krakowska wczoraj. Jest nim nie
jaki Sani Dentsuh z Czoi tkowa, liczący lat około 
30. Specyalnością jego było przeprowadzanie 
przez granicę popisowych. Wczoraj prowadził 
trzech młodych parobczaków, od których pobrał 
prócz kosztów podróży, po 14 koron. W aresz
tach osadzono wszystkich czterech. Okazuje cię, 
że Dentsch już od dłuższego czasu uprawiał ten 
proceder.

Włamanie. Ubiegłej nocy nieznani złodzieja 
włamali się do sklepu korzennego Turlika. na 
rogu ulic Garbarskiej i Łobzowskiej, gdzie skra
dli towarów za kilkadziesiąt koron. Do sklepu 
wdarli się przez drzwi od sieni, które otwarli 
wytrychem.

Z kroniki policyjnej, w  realności pod 1. 2& 
przy ul. Zwierzynieckiej, domownicy schwytali 
wczoraj wieczorem r.ieDezpieczną złodziejkę, nie
jaką Maryę Ziarko, w chwili, gdy okradała 3 
spiżarki po rozbiciu ich. Złodziejkę oddano w 
ręce policyi.

W Rynku głównym ujęła polieya wczoraj 
14-letniego Antoniego Kiebzaka za »:radziei 
portmonetki jednej z pań.

Z Kraju.
0 katedrę historyi literatury  polskiej we 

Lwowie. Od dłuższego już czasu obiegąją po
głoski, że prof. Dr J. Kallenbach ma opuścić 
Lwów, aby objąć w Krakowie katedrę historyi 
literatury, po prof. St. Tarnowskim. Pogłoski te. 
jak donosi „Dziennik Polski**, grożące uniwer- 
syteiowi stratą tak wybitnego profesora, wy" 
wołały niepokój wśród polonistów wszechnic/ 
lwowskiej, którzy nie życzyliby sobie zmian? 
obecnego stanu, tan korzystnego dla nauki (wo 
bec doskonałej obsady obu katedr i istnienia 
trzech docentur). Wyrazem tego była deputacy*. 
która udała się do prof. Kallenbacha z usilni 
prośbą, by nie opuszczał katedry lwowskiej) 
gdyż byłoby to ogromną szkodą nie tylko dla 
uniwersytetu, ale wogóle dla ruchu naukowe#0 
i literackiego we Lwowie. — Prof. Kallenbach 
uspokoił deputacyę zapewnieniem, że pogłosK1 
są oparte tylko na informacyach dziennikaf" 
skich, nie otrzymał dotychczas żadnej propuzj" 
cyi, ani drogą prywatną, ani oficyalną — ni0 
miał więc nawet powodu zastanawiania się nad 
ewentualnością rozstania się ze Lwowem. <  
Wkońcu podziękował profesor delegatom n»J' 
serdeczniej za cenny dla siebie objaw życziiw0, 
ści młodzieży.

Gmina wiedeńska kupuje Kahlenberg. Przed'
wczoraj odbyło się u burmistrza Dra Luegef * 
posiedzenie, na którem omawiano sprawę kup0* 
Kahlenbergu przez wiedeńską gminę. TowattT, 
stwo kahlenberskiej kolei żelaznej, żąda t** 
1,300.000 koron, podczas gdy urząd budowni®*  ̂
magistratu ocenił jego wartość na 800—900 t f  
sjący koron, Mimo tej różnicy, kupno przyjdź!® 
prawdopodobnie do Bkutfcu. Na wypadek kupn* 
gmina nie objęłaby kahlenberskiego hotelu, 
tomiast kolej zębatą parową zamieniłaby n v
ktryczną, tego systemu jak kolej Tryestu it
Opciny. Grunta i dębowy lasek, zamienione” 
zostały na park i łąki.

Pruskie sztuczki. W ostatnich czasach u^ł( 
jał się po Lwowie, a niewątpliwie takie po ,a 
nych miastach, zastępca rzekomo angielskie" 
wydawnictwa żurnalów mody męskiej, pod BI°^i 
ną nazwą: „Style and Fashiun** — zbierając d°“  
liczne zamówienia. ..

„Związek katolickich krawców** we LW°*

NA PRACOWNIA sukien damskich
KARNAWAŁ ANIELI G^jj^^SKIEJ □ □ □  Kraków, Rynek gł. L. 9.

Wykonuje suknie balowe i wszelkie roboty w i#  
kres krawieczyzny wchodzące gustowniej po ęenafl

umiarkowanych. ŻURNALE FRANCUSKIE.
i
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angielski żurnal.
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pierwszego numeru wyszło na jaw, że te żurnale 
rzekomo angielskie, pochodzą od firmy n i e 
m i e c k i e j  „Siiddeutsche Bekleidungs Akade
mie J. Lehner, S tuttgart11, a manewr p. zastę
pcy był jednym z tych środków, których Pru
sacy wobec bojkotowania ich, coraz częściej u- 
żywają, ażeby zjednać sobie odbiorców polskich.

Naturalnie „Związek krawiecki11 lwowski za
niechał prenumeraty jego pisma i należy się spo
dziewać, że także inni krawcy i właściciele sa
lonów mód męskich w kraju — pójdą w jego 
ślady.

Poseł niemiecki z Białej przed wyborcami.
^  Białej donoszą: tfy ubiegłą niedzielę odbyło 
się tu  walne zgromadzenie „Bdrgervereinu,“ na 
k tórem  złożył sprawozdanie poselskie, poseł do 
8ejm u galicyjskiego H a e m p e l .  P. Haempel nie 
mówił o tern, co on w Sejm ie zdziałał, ale przed
staw iał stosunki sejmowe. Co do nowego proje
k tu  reform y wyborczej zaznaczył, że projekty  
Posłów ta k  dem okratyczno-narodawych, ja k  ru 
skich chcą odebrać Białej dotychczasowy sam o
dzielny m andat sejmowy i połączyć Białę z okrę
giem wyborczym czysto polskim. Przeciwnie pro
jek t reformy wyborczej konserw atystów  chce za 
chować m andat niemiecki Białej. Pominąwszy tę  
okoliczność i inne względy powodują to, że mó
wca sk łan ia  się w Sejmie do party i k o n s e r  
w a t y s t ó w !  (Na Śląsku zaś liberali niemieccy 
chcą uchodzić za wrogów sz lach ty— przypR ed.' 
N astępnie mówca przedstaw ił opinię Sejmu ga 
licyjskiego co do spraw szkolnych, zaznaczając 
że je s t  ona przeciwną wzrostowi i rozwojowi 
"»i>/vi..,,»łurIi w Galicyi. (Widocznie p. poseł nie— ̂ łuin! S

wości, ale 
wszędzie, 
zwala.zwala. . - ,Nowe Stypendyum dla ucznia Sbminaryum Ferdynanda. Przeciw temu mai
J  S |  W Białej. W ślad za poprzednio ogło- puje silnie opinia publiczna w F
szonemi stypendyami należy znów zanotować poininają tam, że księżniczki hi

° - 'l -     nnpi

 .....  ałżeństwu wystę-
nia publiczna w

\7r a '  » O I księżniczki i
z uznaniem oharno.se Wydziału Rady pow. w nosiły zawsze nieszczęście ni 
Łańcucie, który uchwalił wypłacić w r. 190!) skiemu. W Portugalii wyrobiło się nawet przy- 
e n° stypendyum w kwocie koron 100 — dla słowie, że „z Hiszpanii nie przychodzi nigdy

jzycielskiego mę- dobry wiatr ani dobro małżeństwo11. Stare przy-
n x 1 - A nrrlifl

ale w CBIU JCJ — T.---Izie ^dzie nam tylko ustawa zapukać po- Marya del Pilar, ośmnastoletnia coraa miau w.
Chłop polski. Maryi della Paz i księcia bawarskiego Ludwina

Portugalii. Przy
  hiszpańskie przy-

nieszczęście narodowi portugal-

NIEDZIELA dnia 21 l u te g o .  „Słodki bal“ s to w a 
rzyszenia cukierników w Klubie P o c z to w y m .

PONIEDZIAŁEK dnia 22 lutego. Zabawa tanecz
na w Klubie prawników i w Kole artystyczno-literac- 
kieiu. — Zabawa taneczna w Klubie pocztowym.

WTOREK dnia 23 lutego. Zabawa popielcowa w 
Resursie urzędniczej. — Zabawa taneczna w „Ognis- 
ku“ drukarzy.

D r H e s k i :  To nieprawda! My m am y 
świadków...

Dr B o r o w s k i :  Świadków nie macie w y , 
ty lko ja. .Jest tu  na notatn iku  podpisany mój 
świadek, protokolant sądu honorowego.

Dr L e w i c k i  zapytuje św iadka pow tór
nie, czy Daszyński dał mu jak i dowód winy 
Borowskiej.

Dr B o r o w s k i :  Mówił mi Daszyński, że
Dwa DEB.il! frodhl pntCiil jpiirachnlęcln ri|h i twiray niema dowodów, lecz że się znajdą.

■I —wychowanka Sem inaryuin nauc 
skiego T. S. L. w Białej.

jazne stosunki Portugalii z Anglią powinny — 
zaaniem narodu portugalskiego — znaleść obe
cnie wyraz w m ałżeństw ie Manuela 11 z jedną 
z księżniczek angielskich.

K ultura W Szkocyi. Według ostatniej s ta ty 
styk i znajduje się w Szkocyi 130 domów b e z  

ilm num w w  .  n o k i e n .  W roku 1801 liczono jeszcze 15.959
Boże coś Polskę11 bynajmniej nie je s t pjesnią takich domkóWj w 10 ]afc później już tylko (1269

c»irncwn obecnie

Ze św ia ta .
„Boże coś Polskę11 w Petersburgu. „Nowoje|

W rem ia" w ostatnim  numerze wyjaśnia, że hym’ ~ '-* + wioicni
ie został napisanyrew olucyjną; przypomina, ze . . - r ----- „ JT '  t  \ 'w r. 1815 na cześć przywrócenia na kongresie ! , 'v Jednoizbowych posiada Szkocya obecnie

wiedeńskim Królestw a Polskiego i poświęcony P. .ml lona> dwuizbowych 1,767.474. Ubóstwo i
cesarzowi Aleksandrowi 1; że śpiewany był nie- n , J C. y konserw atyzm  mieszkańców Szkocyi■ - i-  znajdują doskonały wyraz w powyższych cy-

:h.
IOW MlKOiaju i .  ------- n  . -Dalej „Now. W rern.11 wyjaśnia, skąd pow- u f*yfli,iainy zbiór. Cesarz Franciszek Józef T

stało podobieństwo hymnu zachodnio-słowiań- poslafla najw iększy w świecie zbiór... jadłospi-
skiego „Hej Slovane“ z pieśnią „Jeszcze Polska sovv* awiera on 37000 sztuk jadłospisówz wszystkich dworów europejskich, am erykań-

nie zginęła“ . aiwu,„
W yjaśnienia te  .łaje gazeta z powodu fak tu  Zbiór ^ o t e n y "  przed 56 laty  pomnaża ce-

"•"-Uwio nra» nomocv ambasadorów austro-

skich i azyatyckich.

następującego: , sarz gorliwie, przy pomocy am
Kiedy na wieczorze słowiańskim M. Doli | węg.jer9kichf k tórzy nadsyłają mu ze wszystkich1 ~ - - - - ■■  mrrło OWZ n

nej — piszej.  „Now, Wrem."
wiio dźwięki pieśni polskiej : „Boż 
wśród publiczności nastało zamieszanie. W pier-

— . .r a t . ł ,  cześć D ań, za

rozległy się rze- at(djc j adjospisy obiadów dworskich, zwłaszcza 
»że cos ols są , z czasu wielkich przyjęć monarszych.

wszych rzędach krzeseł powstała częse Paa> z p0grzeb ś. p. Mieczysława Karłowicza. Dzi-
y \  i; t nwfl.r7.vszJicV im panowie, v  nrkarr7.oh zm ar-“*v    . _ Wiâ JUli ---

szkolnictw a w Galicyi. (Widocznie F. r -  - ich przykładem  poszli towarzyszący
wiele rozumiał z tego, co na osila n ej y widocznie wysłuchać togo hymnu stojący, sny uuuęu*>f .-.,v „
Sejmu galicyjskiego m ów iono o sprawac „Dem onstracya polska11 — rozległo się po teg o  m u zy k a  naszego . T ra n s p o r t  zm arłeg o  z
nych — przyp. Red.). Z grom adzenie ‘ sali, ale olbrzymia w ięk szość  publiczności n ie  Z ak o p an eg o  odby ł s ię  w  pon iedzia łek  z dw o r-

nnsłowi Haemplowi votum z u an a. zwrócRa na t0 uwagi. „ j ak ,noi na „ ra(-. ten ca  k o le jow ego , n a  k tó ry  odprow adziły  zw ło-
l :.v^«r p rtłiVj 1>n D0_ I ki liczne tłu m y  publiczności. T ru m n ę  zau ie-

siaj odbędzie się w  W a r sz a w ie  pogrzeb zmar• ^  Ł m ........ .4- „mapłocm

B y d ł o  „ l e c a n i c * e “
M A  Li I N  O  W  S K l  E W O  dy poa  rę k a !

*. 7 « ii. * xapaehem wody kolońsklej. .

Dr H e s k i :  Pewnie! Bakaja nie miał w te-

zapaehem wody
P n i k i a t i  u iI u p

(cena 70 hal.)
Dalej na zapytanie Dra Lewickiego po

wiada świadek, że żona jego dała fo tografią
Skutek nie zawodny/lecz żądać Dr Bobrowskiemu na jego prośbę. Co ten

wyrobów MALINOWSKIEGO nią uczynił — nie wie.
Dr L e w i c k  1: Czy Dr Bobrowski ostrze

gał pana, by żona nie wychodziła na ulicę, 
ani do restauracyi, gdyż może być urządzony 
na nią zam ach?

Dr B o r o w s k i :  Nie.
Dr L e w i c k i :  Jest na to  inny świadek.
Dr H e s k i :  Proszę o jego nazwisko.
Dr L e w i c k i :  Dowie się pan, dowie!
Dr B o r o w s k i :  Dr Bobrowski kilka ra-

Proces p. Borowskiej.
(Rozprawy sądowej dzień trzeci).

Sprostowanie. W sprawozdaniu z rozpra
wy wczorajszej zaszła nieznaczna pomyłka, 
k tóra jednakże zmienia faktyczną postać rze
czy. Oto powiedziane było, że po słowach zy naw et w ten sposób nas ostrzegał i groził
p r z e w o d n i c z ą c e g o :  »To zastępca Dra Le- Dr H e s k i :  To ten Bobrowski k tó ry
wickiego p. Bogdani*... — zawołać miał ten- j ak pan powiada — jes t najszlachetniejszym 
że Dr B o g d a n i  z audytoryum : »To Kłam- członkiem party i? 
stwo« Wnosić z tego można że D r Bogda- , )r B o r o w g k i :  Właśnje __ , d,
ni zwrócił swą uwagę pod adresem  przewo- 08t rzegał s
duiczącego gdy tymczasem skierow aną ona p r z e w o d n . (do Dra Heskiego) Proszę 
była do  o b r o ń c y  o s k a r ż o n e g o  D r a  He- świadkowi nie \  w ać, g h  rOSZ?
s k i e g o .  D r  B o g d a n i  z a w o ł a ł  b o w i e m :  Na życzenieF Dra  Lewickie
> P a n i e  He s k i ,  p a n  c y n i c z n i e  k ł a m . e D  8chodzi Ze Q mjej } t „

(Rozprawa przed południem).
Kraków, dnia 18 lutego.

ewickiego Borowska 
staje  obok męża, 

aby odpowiedzieć jako  świadek rra pytania 
swego obrońcy.

D r. Le w i e k i :  W »Czerwonym sztanda-

Nad trum ną przemówił imieniem muzy-
oraz im. tater-tualn ie  także i wiceinaiczłonków, z których 14 oddało swe głosy na wa(s hymn „Hej S lovnne!“, k tó reg o  melody

pos. St. Potoczka, zaś 10 na infułata X. Dra przypom ina „Jeszcze Polska nie zginęła11 — pu- pą. Nad trum ną przemowif i 
Alojzego Góralika. M arszałkiem został więc do- bliezność się zawahała. Ktoś zaw oła ł; „w stać!'1 ków po lsk ich  Di Chyliński 
tychczasowy wicem arszałek St. P o t o c z e k ,  j publiczność wysłuchała hymnu, sto jąc11. ników p. Kordys ze Lwowa/ reprez. Tow. ta-
wobec czego musiano przystąpić do głosowania g  obrazę CZCI Dra Luegera. Przed sądem

 .u„ Oddano kartek  głoso- powiatowym karnym  na Josefstad t w W iedniu . ,.r . .............. .....nr Kdward Goid- pisany przezeń w fistopadzie r. 1908. Mają
- tek  swój, składający się z pewnego kapitału 

i kamienicy w W arszawie zapisał na  rzecz

WODOC liiiugu  __na zastępcę marszałka. Oddano Kareeis 6----  F„ „ ,„__
wać 24 z tych było 10 próżnych, 1 glon> otrzy- stawał onegdaj jako oskarżony Dr Kdv 
mał X. inf. Dr Góralik, zaś 13 głosów Floryan scheider, odpowiedzialny redaktor „Wiener Mit
Obmióski, notaryusz ze Sturego Sącza, -  ■ i —
też ogłoszono wicemarszałkiem. — Po

AŁ— ririot

wan 2* ł -o o-josow 5>oii«iaer, l i.po*era o to, i K
mał X. inf. Dr Góralik, »  s acza, którego tagS Ztg.‘\  oskarżony przez Dr » arty- Warsz. Tow. muzycznego.

IWtM —---
borze notaryusz Obmiński dziękując zaoświadczył, że jakkolwiek jest to dla niego za CZynił Drowi Luegerowi zarzuty, 
ciężki obowiązek, jednak starać się będzie za- eno UwłacZające. Pomimo, że oskarżony bronił 
dowolić wszystkich, chociaż należy do stronni- się t(,m; ie  (-)W arfcykuł zamieszczonym został mai ..actwa ludowego, a przedewszystkiem cieszy się bez jeg0 wiedzy) sędzia skaZH, Dra 0o(dsc,,ei.  tei|1 z największem uznaniem Brak tv lkn ln-l« n  «•
wzajemnem zaufaniem tego stronnictwa i sym- dera na 10() korn grzywny i zamieszczenie wy strum entacyi, a tej może dokonać ktoś z kom p®g ° ‘patyą Okazaną mu przez obecnego na sal. sta- roku w kilku pismach Skazany Zglosił odwoła- pozy torów przyjaciół U k Ua‘ KtuŚ Z kom’ . P«erws«e pytanie w ystosow ał doń przy-
rostę p. Strzelbickiego, reprezentanta władzy n;e co do wj„y ; kary '  ̂ 11 1 b v l i ń s k i .  Zaznaczywszy że pani

— . ™d,.*as gdy przy poprzednich wy- Cen„ e wykopaliska. Z Rzymu donoszą, żeD „ „ „ Q s ł}n n u o d k o p a n o  s t a .

KŁOlOgW tai?S /jhU.. . U3AWI*-VUJ £------
tym  wy- ie  w p o d p isy t.n y m  si« Z a z n ir a y l  T k o ń S f n a l r t y ,  U p r/y b y ly

- - -i* .t.titintnni>7nnw kum oozycyi K arłow icza  » u ra -

Roznrawe roznóczał” dziś przewodniczący ,,ze ‘ wymieniono jako prow okatorkę Janinę 
Rozprawę p 4 o-alerva Borowską, żonę lekarza z Krakowa. Pan Hae-

o godzinie 9 ,ninu “ • . \  cker wiedział, że na podstawie tak  niedokła-
zapełmone były P0f obn.e j ^  dn ; P ^  dnej notatki ’nie możJ a czyni<:. zarzuiów n i-
Sprawozdawcy d^ ' : nlk^ M komu, temwięcej, że z innej strony  słyszał
dwóch dużych stoł w , . . . , znów, iż prow okatorka Borowska jest ta, k tó-t. j. w liczbie 27 osób Nowośdą było poja ^  ma J  Krakowie bju Jr to w a  c
wienie się na rozprawie pani Ja n in y .B o ro  w pani miała takie biur0 ? 
s k i e j ,  k tó ra  zajęła jako osk^ yc‘̂ ka P^ .  B o r o w s k a :  Nie! Tylko w kilku wypad-
watna miejsce p roknra t r  , wipkj„„0 RY}a kach w 2 czy 3 — pożyczałam mój paszport, 
stępcy prawnego adw. Dra Lewickiego. Była zgłaszałoFsląJ do mnie wiele osób
też ona przedmiotem zain ere przysłanych przez partyę po paszporty. Od-audytoryum, a panie zebrane na galeryi przy- ^  ^  v 3
glądały się jej natrętnie, uzbrojone przewa- mawiał 
żnie w lornetki. W głębi poza trybunałem  Tu wymień
zajęło miejsca około 30 urzędników/ różnych którym  pożyczała fałszywe paszporty

J , l z l ,  i L l l r . a i r  . T a  nAU Tu n r G i r  A ir antTU I
kategoryi, oraz adwokatów, śledzących z za 
interesowaniem przebieg rozprawy.

Tu wymienia Borowska nazwiska osób.

Gł o s y :  To nowa prowokacya! 
B o r o w s k a  (z siłą): Ja  przez 10 miesię

cy wraz z mym mężem i dzieckiem stałam  
, pod zarzutem  szpiega! Mieliście więc czas o-

Na życzenie obrońców i ławy przysięgłych cjironić waszych ludzi od ewentualnej dal-
iiiftdokończonei kompozycyi Karłowicza » l ^ i u - 1  przewodniczący zarządził przesłuchanie w  dal- szej prowokacyi z mej strony. Dz i ś ,  j a  mu -

Wyrazil się o dzielejszym  ciągu męża oskarżycielki Dra B o r o w -  g z ^  m d w ^ić p r a w d ę  i n i k o g o  o s z c z ę -m at na maskaradzie*.

SŁ<J f  - -  . Drzv poprZBUliiŁ,** ..J UOIMI" " J —r-
Doliwcznej, podczas guy e j r  ja ro sz  w starożytnej „via Frenesuna j  w k am ien ia  pamiątKO- pnie  na  i u ^ m m C  , - u r .  h o o b - i .  ua.voj i™ - ,™ ., F«... w
b o ra c h  m a r s z a łk a ,  ^w czesny  9 a |e  uad. maką s tu dnię z bogate.ni ornam ontam i, „fiejscu  k a ta s tro fy . O dezw ę tę  sk re -  j a k i  m o g ła  by p a r ty a  m ieć i a^ r e ® w t e " | ky w iła ró w n ież  P e te rso n o w i w  o ch ran ie , ż e r n a
nie tylko, źe me okazał mu y p zar/adził d„ . k tó re  posiadają wielką wartość archeologiczną w ego J ch z Ż e r o m s k i e -  rzucić  t a k  s tra s z n e  p o d e jrzen ie  n a  n iew in n ą  w K rak o w ie  b iu ro  p aszp o rto w e .

«r.r/łoi n« nfeero domź y _ i _ .  . i.H.m odlewy t a ń - | ś t e n ą  w p a ru  s o w ^  1 k o b ie to ?  Ozv o d g ry w ał tu  ro lę  in te re s  osóbj  R o r o w s k a :  N ie s z tu k a  te ra z , gdy  ja  od

via Prenestina
U donoszą, ze i ■ . , . , g a r ło w irz a  u ło- ich s o c y a l i s c i  s r a K u w s i / j  uj -h

M l l M .  p a » » ,lk o -  p „ l ,  na r o a p r a w  . « « •

d z a ć  n i e  b ę d ę !
  . .  Dr.  H e s k i :  Jedna z przyjaciółek pani

sięgły p. C h y l i ń s k i .  Zaznaczywszy, że Panl naWet myślała, że pani ma biuro paszporto- 
Borowska zaprzecza szczegółom podanym j we

w s k a :  To prawda. Lecz nie mia- 
żadnego biura.

Dr. H e s k i :  Bakaj powiada, że pani mó-

^ T jjj U W 1 V T I» « 1 . £------------  _
Grono wybitnych pisarzy, taterników  i przez Bakaja i twierdzi, że dostarczyli mu "~ ' B o r o  

..ironinAdbieh śn. Karłowicza uło- ich s o c y a l i ś c i  k r a k o w s c y  by je  nastę- tam żadn

ino vJ-r r
to wydał na niego sąd

darmem Zi uvj u*-—   ^
też zdaje się przeniesiono s ta -  c z ą c y c h  m e n a d ,  zdaniem znawców — z

nie wyjątkowe arcydzieła rzym skiej sztuki* • -**- IT„Ula„TA

1 Zittl ńtjuetł i |VijUI V —  U 't
staw ienie go żandarm em  z te j sali do aresztu Między innemi znajdują się ^ ^ ^  ^ z u o e ł - 1 - o  p odajem y  poniżej

. -------MnioaiAiui s t a - l v c h  me na d ,  zdaniem zna j p a r a i ą Ci M i e c z y s ł a w a  K a r ł o w i c z a .

I AUL1V/ twn £ ----  _

kobietę? Czy odgrywał tu rolę interes osób 
trzecich?

B o r o w s k a :  Nie sztuka teraz, gdy ja  od 
szeregu miesięcy nic nie taję, lecz rozpowia-

sądowego, za co 
rostę p. Jarosza do Lwowa.

Przeciw wyborowi, tak marszałka jak iA . n ,rlv

1 U lu  i I i . .  . ^ ------^
W strząśnięci wieścią o wczesnej, nagłej,. ---------

szlachetnego człow ieka, | przekonany o niewinności mej żony  3 -  — ~lrr rtnitłirn

7LIUU i
Świadek D r B o r o w s k i :  Jestem  głęboko dam ka4detnu me bóle, podawać różne szcze 
"i"'"'""'" n n,PW,nnnści mei żony. ( o o mówiąc, że opowiadałam je  w ochranie!

~ —i — *•' 11 Ai> n!
Wjjątwuue v <r  ---------------  K

Przeciw wyuuiun., Żywiołowe katastrofy. Kablowe depeszo do- w strząsm ęc. »
cem arszałka, zgłosił zaraz adw. Dr Barbacki, noaZą, że N o w a  K a l e d o n i a  z n i s z c z o n ą  trag iczn e j śm ierc i sz lach e tn eg o  cziowion.®, F,^o.v„.—  ̂ _ -; s ionek  Rady powiatowej, została przez orkan, który trwał przez trzy dni. arty sty  i twórcy muzyka, odczuwając ból przyczyn, k tó re  spowodowały partyę do rzu- Ale nostawćie tu  ludzi

Kaledonia leży wśród Polinezyi, odkryta u traty  jego dla sztuki i dla Polski, pragnąc, cenią na mą żonę tej kalumni, są mi one wyck powtarzam
•zeciewszysuMcm - .......  . . .  Cooka w r. 1774, należy od połowy ze- aby ostatnie tony muzyczne, k tóre przejęła nieznane - D r  H e s k i . .
i uzupełniający wybór członka Rady powiato- szłego wieku do Francy!. Liczy obszaru przeszło dusza Jego, gdy błądził pośród śniegiem po- W dalszym ciągu przemówienia swego po- nieuczciwym!
ei w miejsce zmarłego marszałka Głębockiego, ig(000 km-, zamieszkała Jest przez 20 000 lu- krytych Tatr, chociaż eclio swoje pozostawi- wiedział Dr Borowski: n . . , _* '

powtóre że jeden z głosujących członków Rady dnoścl tubylczej, pokrewnej Papuasom i przez ły w duszach pamiętającycli o Nim ludzi, »Poseł Daszyński odegrał tu  rolę bardzo Wiaaa jeszcze Borowska
iest w śledztwie sądowem, a zatem niema pra- kilkanaście tysięcy skazańców, zesłanych na o- podpisani uważają za słuszne postawienie smutną. Redakcya .Naprzodu* miała ochotę ri) 

losowania- potrzecie, że jeden z głosują- siedlenie przez rządy francuskie. Wielka Kale- Mu ze składek publicznych p a m i ą t k o w e -  zamieścić sprostowanie, gdy tymczasem po e ’ 
l^cłłonków jako przedsiębiorca, zostaje w donia jest bowiem terytoryum deportacyjnem. go  k a m i e n i a  w miejscu, gdzie zginął i wzy- powrocie Daszyńskiego z Wiednia zaniecha- * a . ni,e

*fC u-n u 7 Wydziałem pow., a jak długo te Klimat i urodzajność tej wyspy tworzą bardzo wają wielbicieli talen tu  zmarłego do wzięcia no tej myśli. Mówiono mi wprawdzie, że Da- Y ni®
stosunKacii z j- ^  ^  sprawować urzędu dobre warunki dla życia tamtejszej ludności. udziału w zbieraniu pieniędzy na cel po- szyński, przeczytawszy ów inkryminowany u ^..n e “ K!: « ^ p rz e c z e n ie !  A. -------  „„ „ałni wvsnifl wyższy. artykuł .Naprzodu* .zbeształ* Haeckera za rtlbj 1 miesięcznie dawała pani .

. ..mmaimnniB b̂o. DOtem jednak ten  sam Da- 1 Q°syć. t „ .  T rzoha dorahind n u ,

UCZC1-

»Ja nikogo nie .w sypałam *! Nikt, z mej 
na szubienicę!* 

Niezaprzeczenie! Ale ja k  za 
ochranie*

— ATioźna sprawować urzęau dobro w arunm  U1ŁŁ ___
rte, że k a rtk i głosowania ^  San Juan  donoszą, że na całej wyspie wyższy.literami, a w koncu,że na F o r t o r i c o  odczuto wczoraj, 20 sekund trw a- Ew entualna nadwyżka obrócona będzie na umieszczenie go, potem jednak ten  sam Da- 1 — 7

’ Iace ~w ovvne trzęsienie ziemi. Również w utworzenie stałej pomocy ratunkowej tu ry -  szyński oświadczył, że partya nie może się B o t o mw już cofnąć*. gdy się ni
’ r" " 'J ,ir!“ DasayńRki Tu ZW1

SWIDUuuuw.. _
stosunki trw ają , nie można spr 
członka R ady ; poczwarte, że ka 
były znaczone dwoma literam i, l ... 
dziś był rozpisany t y l k o  wybór m arszałka, a | j ą ee 

’  “'•siatka. Resztę powo-1 p  e p
3 gwałtowne uz^Bicmu  ..... .... ........
r s y i ,  w prowincyi Luristan odczuto gwał- stycznej w Zakopanem. ju* .
ne trzęsienie ziemi, które zniszczyło 60 miej- Z. Czaplicki, Wacław Sieroszewski, Jan  Dr H e s k i :  Skąi

nrzvezem zginęło około 6000 ludzi. — Kasprowicz, W. Zacharewicz, Gustaw Dani- .zbeształ* Haecken* i.« ł- l> Ian śtkntnicki. Ste- Dr B o r o w s k i :

Dr  H e s k i :  Skąd pan wie, że Daszyński
Haeckera?

: Mówiono mi to, wcz nie

ścić w pisemnym proteście. -
s z a ł e k  Potoczek z b i ł  w s z y s t k i e  te  p o w o d y , za- I W reszcie i część Azy.• - ipórr Drzewi- A  • J .. .  J— ----------j  -I "V donoszą — nawiedziło znów trzęsienie ziemi.

uyi i j . i i . .  KesztB r e i  o
me wybór także ^ !ce™ Dr Rarbftcki zamie- towne u.«.Y„ -
dów zastrzegł sobie au . W vbrany mar- SCowości, przyczem zginęło około ouuu iu u z i . — .......... — ; ... , . l i r  n o r o  w    n r o t e s c ie .  -  Wyorai y _  scowoscę p M n ie j s z e j  -  j a k  ze Smyr- łow sk i, K . B rzozow sk i, Jan S k o tn ick i, S te- D r B o i  ow

je s ie n ie  Ziemi, fan Żeromski, M. Zaruski, Michał Sokolmcfci, Pam^ tai» f powiada świadekł ze D a S z y ń -
i a ł  ż o n ę  j e g o b y  s i ę  n i e  b r o 

dy  ż wy- 
. Powie

li) niewin-Ulbiai w*  ^ ------ , - , ,
nych skazanych zostało, niżeli jeden wiany

I uszedł bez kary.
Dr H e s k i :  Tego Daszyński nie powie-VT ----------- -

Korespondencja z
oddalone wprawdzie ty  °

Dobwyo, na
któ-

y\,. -----
4 mile od Krakowa, lenia się filmy ----------- „

awdzie tym-u • poz0stało o- stego przedstaw ienia kinem atograficznego
z powodów uciążliwej o® cześć gubernatora  prowincyi G uerrero, do .—  .   —
koło 100 la t w tyle . , ------------- „„„„ a^nnuinn należv. W  teatrze, k tóry  miał k a n t konceptowy W ydziału krajowego, zmarł I gf l ł * o d » . .  - - 0 - .n tylko " - * - - 4  1 - —  • si« dział lecz było to  d ru k o w a n e  w  .N aprzodzie*

I inierancvi judaizm u i u iyiK.o i m ,  >VJ j   -----    Slft 1
nym, a. to  na punkc ^  a woIno WSZystko, sięcy osób ze sfer wysokiej arysto
11̂ 8 • T'* — — •'"i— nmłodnałn 70hfan1

Zm arii. W ładysław K u c h a r s k i ,  prakty  
— rt konceptowy W ydziału krajowego, zmar' 
17 brn. w 23 roku życia. Pogrzeb odbędzie sięPod jednym  tylko względem przodujemy in- rego Acapulco należy. W teatrze, kłu. j  „

a to  na punkcie tolerancyi judaizm u! U ty lko t r z y  w y j ś c i a ,  znajdowało się k ilka ty- 1
Żyd wszystkiem , Żydowi wolno wszystko, sięcy osób ze sfer wysokiej arysto- i p lu tokra- ju tro  we Lwowie.

gdzie na czasie dany cyi. Panika, ja k a  owładnęła zebranymi, wywoła- Przyczyną śrai
- • -.~~rWszvst- ła  ścisk  i zamieszanie, w k tó rem rozgrywały się żenie krwi, spowodowane zacięciem

i to jeszcze w r. 1905.
Dr L e w i c k i  (do świadka): Pan podobno* * ^   e -L-'—

bo o n  nie s z c z ę d z i  tam , &021'*’ “ 'ń^edew szyst- ła  ścisk i zamieszanie, w Ktorem io*b‘ J W 1*1 J 1 
podarek wiele s t a n o w i .  J e d n a k ż e  p straszne sceny. Wody nie było w pobliżu. Mia- twą.

zwrócić uwagę ogóju m . . «n«kninvm. do- -----

Przyczyną śmierci, ja k  się zdaje było zaka-1 j ^ ^ ^ n i e ż  rozriiaw iać z D aszyńsk im . Czy 
!« k r w i .  soowodowane zacięciem warg. b rzy-1 ^ dał pan  Qdeń dow odów  w in y  p an i Borow

skiej ?
puuai wiciu n —
kiem chciałbym tu  zwrócu ^  rZądZOną sto Acapulco leży nad Oceanem Spokojnym, po-rodainvch ; czynników na krzyw j  za. sjada piąkny port. R e n p r łn a r  ł p i t r i l  m lelskieaO  W K rak o w ie  Dr B O r  O W s k  i : Rozmawiałem na sku tek■  *- — -ł.i.- .ii.U u /u  n e p e r iu a r  t e a t ru  uncjSM cgu w a r a  U »ie. zajścia z nim w kawiarni, gdzieśmy się z żo-!— su i.hwołał do nas: »ło-rodajnych ^czynników na — „ DOWOda za- r-x—  ̂ -
tu tejszym  chłopom w Targoszyme z F ieMt ko_ Ostrzeżenie dla naszych „montekarlistiw
mierzonej regulacyi Raby. Ze regulacy j^ieZwykłe zainteresow anie w W iedniu wywołał
uieczną i zbawienną, to nie ulega wą P ^ fak t zasądzenia na wysoką k arę  pewnego indy-
przeprowadzoną jednak  być musi jacyon » widuum, poddanego austryackiego za to, że grał 
przede wszystkiem bez krzywdy interesów  y ^  w M ontecarło Zasądzenie nastąpiło  na
właścicieli. Jeżeli chłopi ci, którzy^z podstawie § 522. Gdyby wszędzie zastosowano
ledwie morgów utrzym ać rau®zą, / ° ndnZ' noL w0rzy<J ten paragraf, ciekawą rzeczą, ilu z tych, któ- 
chętnie się godzą, by szerokość no k iedykolwiek byli na Riwierze -  nie na
się m ającego ko ry ta  była do połowy dawaioby się do oskarżenia! Prawdopodobnie
grulach, zaś druga połowa na gruntacn . prokuratorów  zapoznałoby się

ie o sadzen i^  ca ego ko ry ta  praktycznie z owym paragrafem .
Agi! • -  J - i i ł n  7 ,n a n u  u iv n n ln

spo
ię
stn

teresowenych, że reKurs iu*i F— - tfdv l depeszow a •• n- -

nika, gdyż w razie uaau«Ł..— . „
ich gruntach, ponieśliby dotkliw ą szkodę finau- także ' z  w y n a la z ł

r : P7 . : s b: r » i w  »*<»->. * .  .
P ? •- - „ m:a,i,ia ł delegatowi in- system  telegrafu bez drutu , przewyższający doavstem Marconiego. Umożliwi oi

ZlOJOt/iu «  . . . ----
n ą  pojaw ili. D aszy ń sk i zaw o ła ł do n a s : 
t.rzv !« Z apy ta łem  k to  to  pow iedział i wi

»ło- 
w y zw aPiątek. „Wieczór trzech króli11. ł

Sobota. „Bliźnięta z Brighton11, komedya w 3 ak- . j”'  '/ . . , ,v (-HlHrn
tach z prologiem Tristsna Bernard’a, „Zacisze domo- , '  ' . . .  w , ,we11, kom. w 1 ak. J. Courtelin’a. łein  D aszyusk iego . N a sąd  h o n o ro w y  w yzna-

Niedzieia o godz. 3 „Don Kiszot11 (ceny zniżone czy ł D aszy ń sk i red ak cy ę  »N aprzodu«. T u  s ta 
do połowy, -  o godzinie 7 „Bliźnięta •.Brightori", ra j ejq D aszyńsk i dać dow ody  w iny  m ej żo- 
„zacisze domowe11. n. . , ny, a dow odam i ty m i by ł: B ak a j!  N ie w ie-
czności ..Niewierny Tomek , „Dług wdzlę- w(Jwcza8 L to  to  te k i, bo  gdybym  w ie

Wtorek. „Małgorzatka11 
Środa. „Noc listopadowa11-- »IT   * — t

ame-
nowy

P. nam iestnik ustnie P"»* w isledem  tąa  słobuw- j .rekurs ich pod tym wzgięaMn ^  ^  w godzinie 4000 słow. Ten sam a-
wniesiony przychylnie załatwiony zosta , g > m0ie  być używany do
zaś tymczasem przed tygodniem otrzym uje te  okrąt Pl y ^ y  po A tla n t ,-
że od̂  ̂biura regulującego w Bochni ł e ku może odtąd ^p o m o cą  ego t e l e f o n u
nie pisemne do 1. 112 z dnia 6 lutego 19UU, w p0, ączenie z wybrzeżem W krótkim
rekurs ten został o d r z u c o n y !  ^  _  mówi wynalazca -  będą mogli pasa-

N aturalnie, przybyła znów komisy a z ^  żemwje na pokładzie s ta tk u  atlantyckiego słu-
stencyą żandarm eryi, in tereso^ anl-mf, oburzenia chać wszystkich oper, jak ie  grane będą w sto
tyle roztropni, by się zachować mim licach Europy. .

. . 5-------------------- „wnntury. Ja k  nazw_ mogii również w podróży zabawiać się
rozmową ze swymi znajomymi i krewnym i, któ-

nie

Łjf lO r ,
spokojnie i nie prowokować awantury. 
tego rodzaju postępowanie, nie chcemy tu  do
sadnie a ’------

U V lw »v .~  -- -  --
dział, trz ep n ą łb y m  D aszy ń sk ieg o  w  papę, 

P r z e w o d n . :  P ro sa ę  się  ta k  o św iad
Czwartek. „Lilia Weneda11. kach  n ie  w yrażać.
Piątek. „Bliźnięta z Brighton11 — „Zacisze do- ^  R 0 r 0 w s k i ; B yłbym  ta k  UCZyilił!
Sobota. „Sen srebrny Salomei11, dram. w 5 akt. J. D r H e s k i :  P rzec ież  p an  w ów czas do  re

Słowackiego dakcyi >N aprzodu* p rzyszed ł ze sz p ic ru tą  i
„Niedziela o godz. 2 „Sposób na żony1- (ceny do D r B o r o w s k i :  Na H aeckera . I gdyby

połowy) ” ’ fi“" crp,|rnv Sa- . , '  '  — <“ !••>>) k«rłn«rm im rthił
lomei11.Poniedziałek o g. 3 „Złota czaszka11 pięćobrazów N astępn ie  u p o w ..Ua  -
dram. J. Słowackiego (dla młodzieży szkolnej — ceny w ę z D aszyńsk im  na SąOZte h o norow ym . »Da- 
do połowy) — o godzinie 7-iuej wieczorem „Pircyk szyń sk i m ów ił D r B o ro w sk i pow iedział 
w zalotach11, komedya Z a b ło c k ie g o  (przedstawienie a- ^  m n jei że b ra k  dow odów  n iew in n o śc i m ej■- - j    — j  nr!ntr«matorskie).

Repertuar tea tru  ludowego w Krakowie.
Sobota. „Wesoła dwójka11.
Niedziela popoł. „Warszawa w nocy11 — wieczór

„Wesoła dwójka11.

żony  je s t  w łaśn ie  dow odem  je j w iny*
D r H e s k i :  T ak i g łup i D aszyńsk i by  n ie

D r B o r o w s k i :  T ak i był g łu p i! (W «so-
był

a- 
może

.dzaju postępowanie, u . « ------- .
objaśniać, dziwny to  jednak  je s t sposób rozmową zc ----

postępow ania z ludnością pracującą w pocie czo- rych pozostawili w miejscach rodzinnych. Ap
ła  i opłacającą ta k  wygórowane ciężary. ra t nowego system u je s t  bardzo prosty, i mo

Zwracamy się przeto do naszych posłów, być obsługiwany przez każdego oficera okręto-

by raczyli spraw ą tą  się zająć i uchronić nas wego. . . .Od krzyczącej krzyw dy! Małżeńskie plany kroia uortupaiskiego. o-
Nie dosyć, że skazani jes teśm y  na wyzysk becne

spotkanie króla portugalskiego M anuela

CZWARTEK dn. 18 lutego. Piknik ^ad em ick i^o

łość).
P r z e  w. (z u śm iech em ): N ie m ogę  p rz e 

c ież  pozw olić , by o b rażan o  tu  św iad k ó w  
D r H e s k i :  K iedy ta k  D aszy ń sk i pow ie-uZYYArvir.iv uu. w  ■— 0- 

Koła miłośników dramatu klasycznego w Starym tea- D r n e i
SOBOTA dn. 20 lutego. Reduta prany w Starym nrzećzY ta/0^ ' '  ^  ^  roZIUOW9  > Pf«-—  _  .Hnimnj szę  to  p rzeczy tać .SUBUTA an. o*j »uw^—-------  .

teatrze. — Zabawa taneczna w Resursie urzędniczej 
— Zabawa wełniana Związku akademickiego w sali I
Strzeleckiej. '

Dr B o r o w s k i  odczytuje odnośny ustęp 
z notatnika.

B o r o w s k a :  Trzeba dorabiać psychologię, 
nie ma faktów ! 

zwraca się Dr Heski do D ra Borow
skiego z zapytaniem, czy żona jego ma zwy
czaj opowiadania o nim t. j. o swym mężu źle.

Dr B o r o w s k i :  Po śmierci pierwszego 
dziecka miałem żal do żony, miała go zape
wne i ona do mnie.

Dr H e s k i :  Państwo staraliście się o se- 
peracyę sądową?

D r B o r o w s k i :  Tak.
B o r o w s k a :  Czy to należy do sp raw y ?
Dr H e s k i :  Tak, bo to mówił Bakaj. (!?). 
B o r o w s k a :  Ale to tajem nica praw na. 

Mówiłam o tem w pańskiej kancelaryi.
Dr H e a k  i : Pani u mnie w kancelaryi nie 

była nigdy.
B o r o w s k a :  Byłam.
Dr H e s k i :  Była pani u Dra Marka. 
B o r o w s k a :  U pana też, dlatego uw a

żam, że nie godzi się zdradzać tajem nicy pra
wnej.

Dr H e s k i :  Proszę to  już m nie zostawić.
Po tym dyalogu zwraca się D r Heski do 

Dra Borowskiego pytając, czy żona jego ma 
zwyczaj opowiadać, osobom obcym, k tó re  po 
raz pierwszy widzi — o złem swojem poży
ciu małżeńskie®

Dr B o r o w s k i :  Nie.
Dr H e s k i :  Są na to świadkowie. Dziew

czyna ...
Dr L e w i c k i :  Subjektka ze sklepu pani 

Hąeckerowej! Hheckerowie w ten  sposób wy
ciągali z Borowskiej jej tajem nice rodzinne, 
gdy jeszcze Borowska % nimi ty ła  i ufała im.

po wyjaśnieniu Dra Heskiego dlaczego 
Daszyński zbeształ Haeckera za zamieszcze
nie artykułu z »Czerwonego sztandaru*, —
Dr L e w i c k i  powiada do Dra Borowskiego: 

»Tu, dla wywołania nastroju powiedziano, 
że pan w ciągu jednej nocy przekonałeś się 
o niewinności swej żony. Uzy rzeczywiście 
trzeba było tak  długiego czasu dla wyjaśnie
nia tej sprawy ?

D r B o r o w s k i :  Dowiedziawszy się o za
rzucie uczynionym mej tonie przez partyę, 
przyjechałem ze Lwowa i całą noc prowadzi
łem śledztwo. Doszedłem też  do przekonania 
w ciągu tej nocy, że żona m oja je s t niewin
ną. że zachodzi tu  straszna pomyłka.

Dr. L e w i c k i :  J e s t  więc pan przekonany 
o niewinności swej żony?

Dr B o r o w s k i :  Gdybym nie był o tem

MIODOSYTNIA
Z A Ł O Ż O N A  W  R O K U  1841.
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przekonany, nie byłoby ninie w tej sali i 
wogole na świecie!

Dr L e w i c k i :  Bakaj oświadczył, ze wi- 
dzia żoną pańską w »ochranie« z końcem ma
ja  lub z początkiem czerwca. Potem  w P ary
żu oświadczył, że było to  w lipcu lub w sierp
niu. Pom yłkę tłómaczył tem, że miał począt
kowo datą według starego s ty lu ...

Dr H e s k i :  Bakaj mówił...
Dr L e w i c k i :  Proszą mi nie przerywać! 

Konstatują, że jestem  pozbawiony wolności 
słowa. To je s t m etoda socyalistyczna! Ale 
nie myślę ulegać terrorow i. (Kontynuując 
swe przemówienie): Tymczasem właśnie w 
tym  czasie wydała p. Borowska na św iat 
dziecko: potem dziecko to zmarło. Dalej za
rzucają p, Borowskiej, że wyjeżdżała do War
szawy tuż przed porodem gdyż Piakaj 
twierdzi, że w czerwcu...

D r H e s k i :  Tego m y nie mówimy! .lako 
człowiek twierdzę, że to je s t  niemożliwe.

Dr L e w i c k i :  Ale jako adwokat...
Dr H e s k i .  1 mnie niema różnicy miądzy 

człowiekiem a adwokatem.
Dr L e w i c k i :  Niestety — jest.
P r z e w o d n i c z ą c y  przerywa dysputę o- 

brońców.
Gdy Dr Lewicki chce następnie jeszcze 

coś mówić, przewodniczący nie dopuszcza go 
do głosu.

Dr L e w i c k i :  Ja  mówić m usze! n o sz ę  
o uchwałę trybunału!

P r z e w o d n i c z ą c y  nie zgadza sią.
Dr L e w i c k i :  Stwierdzam, że oskarży

cielka pryw atna jest krępow ana w słowne!
P r z e w o d n i c z ą c y  naradza się zatem z 

trybunałem , k tó ry  odmawia zezwolenia na 
przemówienie obrońcy.

Dr L e w i c k i :  Zastrzegam  sobie ew entu
alne wniesienie zażalenie nieważności.

Przystąpiono do przesłuchania d a l s z y c h  
ś wr i a d k  ó w.

Świadek Ludwik K u l c z y c k  i, literat, ro
dem z W arszawy, zamieszkały we Lwowie, 
zeznaje powołany przez oskarżycielkę.

»Badam literatu rę  rewolucyi rosyjskiej. 
Mogę też dać świadectwo wiarygodności Ba- 
kaja. Przytacza na to liczne dowody.

Świadek słyszał od Bakąja o wielu pro
w okatorach, miądzy nimi i o Borowskiej, 
lecz nie interesow ała go jej sprawa. Nato
miast sprawdził świadek badając, że co do 
innych relacye Bakaj a są prawdziwe.

Dalej powiada świadek, że nie widzi po
wodu, dla któregoby partya miała in teres w 
posądzaniu Borowskiej.

Z Borowskim rozm awiał świadek pewne
go razu we Lwowie i powiedział mu, by nie 
rozpaczał, jeżeli bowiem zarzut partyi je s t 
nieprawdziwy Bakaj pozna swą om yłką i na
prawi ją. Na dowód przytaczał sprawrę Kas
przaka, k tórego partya zrehabilitowała.

Dr H e s k i  (do św iadka): Kiedy to bj ło ?
K u l c z y c k i .  W  r. 1892.
Dr H e s k i :  Rehabilitował go D aszyński!
Dr L e w i c k i :  Tak, ale po, śmierci! (We

sołość).
Dr H e s k i :  P rzeJ śm iercią!
Dr L e w i c k i :  Wiemy dobrze, jak  było!
Na pj tania dalsze Dra Heskiego świadek 

powiada, że również »Bund* stw ierjz ił pra
wdziwość reiacyj Bakaja.

Dr L e w i c k i  (do św iadka): W niektó
rych dziennikach powiedziane było, że Bakaj 
z czasów urzędowania w »ocliranie« zebrał 
drogą wy muszeń pokaźny m ająteczek — coś 
20.0CO rubli. Czy to praw da?

K u l c z y c k i :  Niemożliwe. Bakaj żyjb w 
Paryżu jak  nędzarz. W iadomość ta  była po
dana w »Now\ Wrem.* to  starczy!

Dr L e w i c k i :  Czy nie wydaje się panu, 
że Bakaj udaje biedaka, aby zyskać zaufanie 
partyi?

K u l c z y c k i :  N ie! Jego relacye są zbyt 
doniosłe, by jako  szpieg mógł nam je  dawać.

Dr L e w i c k i :  Jak  pan tłómaczy sobie, 
że Bakaj wiedział o tem, iż p. Borowska jes t 
prow okatorką, a nie mógł podać, co ona zdra
dziła »ochranie« ?

K u l c z y c k i :  W -ochranie* zakres dzia
łania je s t  podzielony. Przypuszczam, że Ba
kaj nie miał sprawy p. Borowskiej, dlatego 
nie znał szczegółów.

Dr L e w i c k i :  Jeżeli zatem  Bakaj nie był 
referentem  spraw y p. Borowskiej, dlaczegóż 
pisał do niej listy urzędow e? Dziwne też jest, 
że gdy p. Borowska zemdlała u Petersona, 
na głos dzwonka nadbiegł Bakąj, by podać 
wodę. W ysoki urzędnik »ochrany <, Bakaj, spra
wował też widać funkeye lokaja!

K u l c z y c k i :  Bakaj mógł być u Peter
sona, wzywany poprzednio w innej sprawie, 
dlatego będąc w pobliżu...

Dr L e w i c k i  (kończąc): ...wbiegł do po
koju. Ale po co? Skoro jej naw et nie ra to 
w ali? Zresztą szklankę wody mógł podać 
sam Peterson.

Tu przeryw a rozmową przewodniczący 
stwierdzając, że świadek nie może w takich 
sprawach dawać odpowiedzi stanowczych, lecz 
tylko opiera sią na domysłach.

Dr H e s k i  (do świadka): fz y  rząd ro 
syjski nie potrzebuje także w Galicyi ajen
tów  nietylko politycznych, lecz i emigracyj
nych? Gzy rząd nie mógł wzywać p. Borow
skiej do W arszawy tylko dla poinformowa
nia się o ruchu emigracyjnym poddanych ro 
syjskich do Galicyi?

K u l c z y c k i :  Istotnie. Kząd rosyjski po
trzebuje bardzo często informacyi o tu te j
szych em igrantach. Nie zawsze też następuje 
»wsypanie* kogoś. Kząd korzysta z otrzym a
nych informaąyj niekiedy po kilku latach 
dopiero.

Dr He s k i *  Jak i je s t pański stosunek do 
P. P. S.

Ś w i a d e k :  Należą do innej partyi i czę
sto polemizują z P. P. S.

H a e c k e r :  Czy w konspiracyjnych ko
łach mówi się, przez jak ą  granicą przewozi 
się broń i druki do K rólestw a?

J Ś w i a d e k :  Nie mówi sią nawet w ro
dzinie.
H I H a e c k e  r :  P. Borowska podała tu zaś 
takie szczegóły konspiracyjne, których pan 
Sulkiewicz nie powiedziałby z pewnością na
w et w rodzinie...

B o r o w s k a :  A gdyby ten człowiek po
trzebował mojej pomocy?

Ś w i a d e k :  A wtedy mógłby pani powie
dzieć, dokąd i którędy jedzie.

Dr L e w i c k i  do Trybunału: D r Michał 
G r o d z i e ń s k i ,  lekarz, wyczytawszy, że spra- 
wa jego je s t na obecnej rozprawie omawia
ną oświadcza chęć stawania tu  jako  świadek. 

jP. G r o d z i e ń s k i  przez Bakaja umieszczo
nym został na » C z a r n e j  l i ś c i e *  (szpiegów), 
atoli przez sąd »Bundo* został uwolniony i 
może tu  stanąć z d o K u m e n t e m  r e h a b i 
l i t u j ą c y m  go. -- Proszą powołać go na 
świadka.

Dr H e s k i  godzi sią na wniosek Dra Le
wickiego, atoii żąda zatrzym ania p. Burcewa 
w Krakowie.

Po przerwie kilkum inutowej przesłucha
no aJw’Okata przysięgłego z W arszawy Bro
nisława Kułakowskiego.

K u ł a k o w s k i  liczy la t 43, obecnie mie
szka w Zakopanem. Po przysiędze zeznaje, 
że od roku 1904 do października 19u7 bronił 
w W arszawie przestępców politycznych przed 
sądami wojennymi. Gdy liczba spraw  sądo 
wych tego rodzaju wzrastała, utworzyło sią 
osobne grono adwokatów do obrony polity
cznych przestępcówt^Na czeie tego koła s ta 
nął świadek.

P r z e w . :  Czy porozumiewał sią pan z u- 
rzędnikam i »ochrany« ?

Ś w i a d e k :  W procesach moich urzędnicy 
stawali jako świadkowie, ale bardzo rzadko, 
gdyż »ochrana« niechętnie dopuszcza do są
du tak  agentów jak  urzędników.

P i z e w:  \  Bakaja pan w idział?
Św. W <Twbt'h lub trzech sprawacli wy

stępow ał i Bakaj, przypominam go sobie. Po
znałem go tu w Krakowie z charak terysty 
cznych rysów tu  arzy.

P r z e w :  Up pan może o nim powiedzieć?
Ś w : Bakaja pamiętam jako tego, k tóry  

nigdy n ie  k o l o r y z o w a ł  tego, co oskarże
ni przed nim zeznali. Wiem o tem od moich 
klientów. Gdy w ubiegłym roku otrzymałem 
»Czarną listę« szpiegów , uderzyły mnie na 
niej nazwiska osób mnie znajomych. Byli -to 
uczestnicy różnych napadów* rewolucyjnych, 
którzy skazani na śmierć zostali poiem uła
skawieni .. Myli to oczywiście s z p i e d z y  p r o 
w o k a t o r z y ,  Bakąj icli zdemaskował. Świa
dek przytacza z »Czainej listy« nazwiska 
Koszka, Szwarca, Epsteina, Ochoty, Rawicz- 
Jasińskiego, Sankowskiego, Dyrcza i innych, 
którzy zamieszani byli w sprawy świadka i 
k tórzy w jego mnibmaniu byli prow okatora
mi... To właśnie stw ierdził Bakaj.

Świadek opowiada następnie długo i nie- 
interesująco różne wypadki prowokacyi, za
machów i napadów, k tó re  potem były przed
miotem jego interwencyi sądowej. W ystępo
wali w nich wymienieni na >czarnej liście« 
Bakaja prowokatorzy.

Przew*.: Czy co do p. Borowskiej nie 
może nam dać pan żadnego wyjaśnienia ?

Św.: Żadnego.
P. B o r o w s k a :  Felicya Nossig oświad

czyła, że pan powiedział wobec niej, iż wy
starczy pańskie pojawienie sią w sądzie, by 
mnie » wsypać*?

Ś w i a d e k  (zmieszany): Powiedziałem tyl
ko, że na zasadzie faktów  sprawdzonych 
mam takie zaufanie do całości »czarnej listy*, 
zredagowanej przez Bakaja, że w y k l u c z a m  
p o m y ł k ę  i co do  p. B o r o w s k i e j .

B o r o w s k a :  Pan powiedział do p. Nossi- 
gowej, że widział mnie pan w »ochranie«?

Ś w i a d e k :  Nie widziałem. Byłem tylko 
raz w »sekretnyin stole* »ochrauy« i to w 
nocy.

D r H e s k i  żąda powołania p. Nossigowej 
na świadka.

ś w i a d e k :  Borowską wskazał mi Burcew 
dopiero tu  w Krakowie.

D r H e g k i :  Czy pan tli w Galicyi spoty
kał szpiegów?

Ś w i a d e k  odpowiada wymijająco, przy
puszcza, że polieya w aiszaw ska ma wiado
mości z Galicyi.

D r H e s k i :  Czy panu wiadomo o poby
cie pułkow nika żandarm ery i Zawarzina w Kra
kowie ?

Ś w i a d e k :  Mówiono mi.
D r H e s k i :  Czy Bakaj prowadził śledz

two w W arszawie?
Ś w i a d e k :  Ni e!

Przesłuchanie Dra Drobnera.
Dr Bolesław D ro b  ne r ,  lat 26, chemik, 

religii izraelickiej, zaprzysięga na »torę« 
prawdziwość swych zeznań. Zeznaje, że w li
pcu lub sierpniu r. 1908 przyjechał do K ra
kowa do niego z Paryża Dr Kulczycki. Świa
dek zapytał go, jak ie  odniósł wrażenie z roz
mowy z Burcewem i BaKajcm w Paryżu i 
czy wierzy Bakajowi. Dr Kulczycki odpo
wiedział, że B a k a j o w i  w i e r z y .  W takim  
razie — dodał wówczas świadek — spraw a 
Borowskiej je s t jasna. Sprawa p. Borowskiej 
bliżej mnie nie obchodziła Nie znałem jej 
osobiście.

Zeznania Dra Bobruwskiego.
D r Emil B o b r o w s k i  lat 32 le- 

ka iz  w Podgórzu. Zeznaje swobodnie i płyn
nie. Panią Borowską poznał jeszcze w r. 1902 
w lecznicy Tarnaw skiego w Kossowie, u rzą
dzali tam  obchód grunwaldzki. Później spot
kał w r. 1904 p. Borowską w Krakowie. Gdy 
po śmierci dziecka w r. L905 była bardzo 
przygnębioną, zachęcał ją, by oddała sią na 
usługi partyi socyalistycznej w Królestwie. 
Zaznajomił ją  z p. Sulkiewiczem. przy k tó re 
go rodzinie p. Borowska w krótce zamieszkała. 
Kiedy to było, świadek nie pamięta. Później 
wiedział świadek, że pani B. oddawała usługi 
»partyi«, atoli nie wie, jak ie  to  były usługi.

P r z e w . :  Ja k  stała  spraw a z paszportam i?
Dr B o b r o w s k i :  Nie pamiętam  dokład

nie. Jeden paszport na nazwisko p. Janiny 
Klecanówny oddałem »partyi«; na moje zle
cenie wyrobiła sobie p. Borowska nowy pa
szport i ten o ile mi sią zdaje — odda
łem również »partyi«, albo pani Borowska od
dała go w prost Sulkiew iczowi. Trzeci paszport

o ile pamiętam — p. Borowska także dla 
»partyi« w yrobiła ... Jeden paszport zaginął. 
Gdy »Naprzód« ogłosił listą szpiegów, zjawiła 
sią u mnie p. Borowska i prosiła o sprosto
wanie odnośne do jej osoby. Uczyniliśmy z p. 
Heckereni zadość jej życzeniu.

Na tem  przewodniczący przerwał rozpra
wą. Ciąg dalszy o godzinie 4 po południu. 
Rozprawra przeciągnie sią jeszcze na k ilka 
dni, gdyż do przesłuchania je s t jeszcze k ilku
nastu  świadków.

Popołudniu o g. kwradrans na piątą ze
znaje w dalszym ciągi; Dr B o b r o w s k i  jako 
świadek.

Form a zeznań Dra Bobrowskiego potw ier
dza ogolne Prażenie, iż członkowie partyi so
cjalistycznej stara ją  się zezna wać jak  najbar 
dziej na korzyść oskarżonego Heckera.

P r z e w .  Czy pan sobie przypomina, że pan 
mówił p. Brzozowskiemu, iż są niedokładności 
w spisie listy szpiegów? .

Dr. B o b r o w s k i .  Tak jest, były tam nie
dokładności, jak  szpital św. Rocha w Krako
wie zam iast św. Łazarza i t. p.

P r z e w .  Czy pan twierdził, iż t r z y  n a 
z w i s k a  s ą  l u d z i  n i e w i n n y c h .

Dr. B o b r o w s k i .  Nie,  t e g o  n i e  ni ó- 
w i ł em!

Zeznania p. W ójcickiej ze Lwowa.
Na to odczytuje przewodniczący zeznania 

koleżanki uniwers. p. Borowskiej, a miano
wicie p. z Wójcickich R y d z e w s k i e j  żony 
urzędn. Wydz. kraj. we Lwowie; k tó ra  ze
znaje, iż była z p. Borowską u dra Bobrow
skiego po ukazaniu sią inkryminowanego 
artykułu , a k tó ry  wyraźnie oświadczył, że 
lista jest niedokładna, zwłaszcza, że trzy o- 
soby o który en wie dobrze, ze są  niewinne, 
były również na niej umieszczone. P. Wójci
cka pam ięta, że Dr. Bobrowski powiedział 
p. Borowskiej, aby sią do adw okata nie u- 
dawaiu, mówiąc, bo aibo my, albo wy coś 
zrobicie. Zna p Borowską od r. 1905, k tóra 
o swój wygląd zewnętrzny nie dbała. Z u- 
sposobienia jej i charakteru  odniosła wraże
nie takie, że Borowska n i e o y ł a b y w s t a 
n i e  coś podobnego zrobić, co jej zarzucają.

Konfrontacya Dra Bobrowskiego i Dra Bo
rowskiego.

Dr B o r o w s k i  stanowczo konstatuje, iż 
Dr Bobrowski mówił i do niego, iż wie na- 
pewne, iż trzy osoby z tej listy są  niewinne.

Dr B o b r o w s k i  Broni sią przed zarzu
tam i Dra Borowskiego, mówiąc, iż jest tylko 
»świadkiem«,

Następnie Dr B o r o w s k i  stw ierdza je 
szcze niejasność w zeznaniu Dra Bobrow
skiego co do spisu listy szpiegów skutkiem  
czego g w a ł t o w n i e  n a t a r ł  Dr Borowski 
na świadka m ów iąc — »Pan tego nie za 
przeczysz*.

D r  B o b r o w s k i  skonsternow any mil
czy...

Sensacyjny zwrot.
Następnie przesłuchiwano prof. mii w. Dra 

R u t k o w s k i e g o ,  kierow nika oddz. gineko
logicznego w szpitalu św. Łazarza Dra R o s 
n e r a ,  prof. Dra G o d l e w s k i e g o ,  oraz Dra 
G r z y b o w s k i e g o ,  nadto odczytano zeznania 
p, Eug. Bi r g i s e r  o w ej położnej ze szpitala 
św*. Łazarza. Zeznania ich b y ł y  d l a  o s k a r 
ż o n e j  n a d e r  k o r z y s t n o ,  wszyscy wydali 
jej świadectwo ja k  najlepsze. Wyrazili też 
wątpliwość, by Borow ska w czasie od 25 
marca do połowy lipca 1905 mogła wyjeżdżać 
z Krakowa.

Szczegóły ich zeznań podamy ju tro .
O godzinie 6 rozprawa trw a  dalej.

Sąd nad Brzozowskim.
J a k  wiadomo spraw ę Stanisław a Leopolda 

Brzozowskiego, oskarżonego również, ja k  p. Bo
row ska na pudstaw ie rewelacyi B akaja o szpie
gostwo i udzielenie informacyi rosyjskiej „ochra- 
n ie“ , rozpatru je obecnie w K rakow ie sąd p a r
ty jny, k tórego oucady musiano przerwać z po 
wodu ruzpraw y p. Borowskiej Z dwóih dotyeh 
czas odbytych posiedzeń, pomimo tajności sądu, 
korespondent „Kur. W arsz.“ podaje następujące 
szczegóły:

Sąd p arty jn y  stanow ią: dwaj delegaci fra- 
kcyi rewolucyjnej P. P. S., dwaj przedstaw iciele 
party i socyalistycznej Galicyi i Ś ląska" (poseł 
Dr Diam and i D r Emil Bobrowski) i jeden z 
przedstawicieli dawnego „P ro le ta ry a tu ". — Sąd 
ten zabiadł przy wielkim stole w sali Związku 
robotniczego przy ul. W iślnej pod przewodni
ctwem posła Diamanda, przy udziale k ilku  se 
kretarzy.

Obok ustaw iono mały stolik , przy którym  
zasiadł S tanisław  Brzozowski, w tow arzystw ie 
swoich mężów zaufania i n iejako obrońców z u- 
rzędu: Dr R afała  Bubera, adw okata ze Lwowa, 
i posła A ndrzeja M oraczewskiego.

Brzozowskiemu sform ułowano zarzu ty : że
będąc czynnym członkiem P. P. s-ów, zdradzał 
ich wysiłki władzom, przez co sprowadził cały 
szereg „w syp", że brał za to pieniądze. Brzo
zowski stanowczo tem u zaprzeczył. Na obronę 
swoją, przedstaw ił paszport, mający wykazać 
jego „alibi". Twierdzi, że w styczniu 1905 r. 
wyjechał z W arszaw y i od tego czasu do niej 
nie powracał, nieprawdziwem więc je s t tw ier
dzenie, jakoby  z początkiem  wiosny tego roku 
od B akaja  pieniądze otrzym ał. Innym zarzutom  
również stanowczo zaprzeczył.

Obronie te j przeciwstawiono dowody oskar
żenia. W ięc zawezwano przedew szystkiem  jak o  
św iadka, M ichała B akaja.

Przesłuchanie jego trw ało około dwóch go
dzin. Oświadcza, że stanowczo poznaje Stan. 
Brzozowskiego, k tórego re fe ra t dla warszaw skiej 
„ochrany" czytywał. Przytoczył k ilk a  doniesień 
Brzozowskiego, między innemi i t o ,  którem  
Brzozowski udarem nił ulegalizowanie ustaw y 
U niw ersytetu ludowego, co w r. 1905 było rze
czą do przeprow adzenia zupełnie możliwą.

Podniósł następn ie  B akaj, że Brzozowski za 
usługi swoje był płatny, że on sam (Bakaj) wy
płacił mu raz 75 rubli, a na wiosnę 1905 r. 
dał mu 250 rubli na wyjazd do Zakopanego. 
C harak ter pism a Brzozowskiego poznaje Bakaj 
wśród dziesięciu innych.

Przewodniczący sądu przedstaw ia Bakajowi, 
że brzozowski stanowczo tem u przeczy. Na do
wód przytacza, że w owym czasie, gdy B akaj

co potw ierdza k ilku  obecnych wiarygodnych 
świadków.

W odpowiedzi B akaj stanowczo obstaje  przy 
swojem twierdzeniu, zaznacza, że Brzozowski 
mógł był łatw o posiadać drugi pasport, mógł 
go łatw o na żądanie otrzym ać i zjawić się w 
swoim czasie w W arszawie. Był tam  i wziął od 
B akąja pieniądze.

Brzozowski odpowiada, że pieniądze na le
czenie w Zakopanem  otrzym ał ze sk ładek  swo
ich przyjaciół, a w W arszaw ie był w osta tn iej 
nędzy (naw et mebli w m ieszkaniu nie miał, ani 
płaszcza w zitnie ciepłego), nie mógł więc brać 
z „ochrany" pieniędzy. Gdy Bakąj na stanow 
cze zapytanie twierdzi dalej stanowczo, że wy
płacał mu pieniądze, woła Brzozowski podnie
sionym głosem :

—- „W y łż o tie !“ (Łżesz pan!)
Przewodniczący sądu wzywa Brzozowskiego 

do spokoju, bo tego rodzaju tou nie może się 
przyczynić do w yśw ietlenia sprawy. Bakąj wy
chodzi z sali.

N astępnie przesłuchiwano Burcewa. Głośny 
redak to r „Byloje" nie mówił specyalnie o sp ra 
wie Brzozowskiego. Jego kilkogodzinne wywody 
miały na celu tylko stw ierdzenie, że Bakajowi 
„teraz inożna wierzyć". Opowiadał, ja k  Bakaj 
przed ki lku la ty  odwiedził go, jeszcze jak o  u- 
rzędnik w arszaw skiejl„ochrany“, ja k  mu zupeł
nie nie wierzył i bał się go nawet. Ta najw ię
ksza nieufność i niew iara ustąp iła  m iejsca wiel
kiej ostrożności, a dalej nasta ł czas prób, na 
k tó re  Burcew wystaw ił B akaja po ustąpieniu 
jego z w arszaw skiej „ochrany" Próby trw ały 
dalej. B akaj bezinteresow nie oddał wiele usług 
skrajnym  partyorn, ostateezuie dziś Burców wie
rzy ta k  dalece Bakajowi, iż może stwierdzić, iż 
jeżeli B akaj mówi, że kogoś widział, to widział, 
jeżeli coś słyszał, to  słyszał istotnie.

N aturaln ie podstaw ą wywodów Burcewa była 
spraw a Azefa i na tem  tle  dotknął spraw y Brzo
zowskiego. Mianowicie Bakaj, czy Burcew ba
wił w Finlandyi, dał mu listę zdrajców P. P. S„ 
a w niej na pierwszem miejscu znajdowało się 
nazwisko S tanisław a Brzozowskiego, na drugiem 
Janiny Borowskiej. To pam ięta  doskonale. Pam ię
ta  także, że lista  zaw ierała nazwisko niejakiego 
Mieczysława Kęsickiego, którego też z wyroku 
sądu party jnego zgładzono.

Pytania, zadaw ane przez członków są  lu Bur- 
cewowi, dotyczyły też głównie owej wiarogodno- 
ści Bakaja Burcew swe poglądy w tym  kierun
ku sformułował jeszcze dobitniej i z całym spo
kojem pewtórzył je  następnie na zapytanie S ta 
nisław a Brzozowskiego.

Brzozowski — podobnie ja k  po przesłucha
niu B akaja, po zeznaniach Burcewa, oświadczył 
z całą stanowczością, że Bakaj, k tórego dobrej 
woli wcale nie kw estyonuje, względem jednak  
jego osoby (Brzozowskiego) rozmyślnie kłamie.

Obie strony, oskarżenie i obrona, pozostały 
przy swojem stanow isku.

Calsze posiedzenia sądu party jnego  nad Brzo
zowskim będą odbywać się po ukończeniu roz
prawy p. Borowskiej.

Rzekomy spisek rewolucyjny 
w Pradze.

W dniu wczorajszym odbyło się k i l k a  
n o w y c h  r e w i z y i  w P r a d z e ,  a b a r d z o  
w i e l e  n a p r o w i n c y i .  Poseł Pacak wysto
sował na ręce m inistra Żaczka p ro test prze
ciwko tem u postępowaniu.

W W ysokiem Mycie (Hoher Mauth) od
była się wczoraj rewizya w drukarni, k tó ra  
je s t własnością posła Klofacza. Komisya szu
kała głównie pisma ulotnego, w którem  hlo- 
facz organizował demonstracye antynieiniec- 
kie i wzyv\ał do bojkotu. Wczoraj po połu
dniu sędzia śledczy przesłuchiwał Klołaiza, 
którego obwiniają głównie o urządzenie boj
kotu.

Z Pilzna donoszą, że przeciwko posłowi 
Fresslowi wdrożył tam tejszy sąd śledztwo w 
kierunku zbrodni stanu.

»Gzeskie Słowo* występuje jak  najgwałl 
towniej przeciwko onegdajszym i wczoraj
szym rewizyoin i zapowiada, że stronnictw a 
pociągną bar. B i e n e r t h a  w I z b i e  po 
s e l s k i e j  d o  o d p o w i e d z i a l n o ś c i .  
Stwierdza też, że przy onegdajszycli rewi- 
zyacli nie znaleziono żadnego m ateryału, 
k tóryby miał dla sądu jak ąś  wartość.

Natomiast dzienniki niemieckie twierdzą, 
że znaleziony m ateryał je s t  bardzo znaczny.

Nadzwyczajna Rada ministrów.
Wiedeń. (Tel. wł.). Ja k  donosi »N. W. Jo u r

nal* okazała się potrzeba zwołania na dziś 
nadzwyczajnej rady ministrów, na której oma
wiano najśw ieższe aresztow ania w Praaze. 
Chodziło podobno również o porozumienie się 
ze wspólnym min. wojny.

Po mieście krążą pogłoski, że sesya de- 
legacyi wspólnych będzie zwołana znacznie w cze
śniej, niż przewidywano.

W szystkie te wiadomości wpłynęły nader 
niekorzystnie na nastrój giełdy przedpoł. tak, 
że ku rsa  spadły.

Sytuacya na Wschodzie.
(T elegram y „Głosu Narodu" z d a ia  18 lu tego .)

Wyjazd posła austr. z Belgradu.
Wiedeń. (Tel. wł.). „Reiclis Post" donosi, 

że poseł austryacki w Belgradzie odjechał z 
tam tąd wprawdzie za k r ó t k i m  u r l o p e m ,  
ale stosunki są  tak  naprężone, że prawdopo
dobnie poseł nie prędko wróci na sw oje s ta 
nowisko.

Wiedeń. (Tel. wł.). Dzienniki popołudniowe 
donoszą, że poseł austr. w Belgradzie o trzy
mał urlop trzydniowy jedynie ze względów 
prywatnych, dla uporządkowania swoich s to 
sunków majątkowych.

Zaprzeczenie.
Wiedeń. (Tel. wł.). Dzienniki tutejsze za

przeczają kategorycznie pogłoskom o bliskiej 
mobilizacji.

Zdradliwe rady.
Berlin. (Tel. wł.) »Berliner Localanzeiger* 

donosi z Petersburga, że w tam tejszych ko

łach urzędowych uznają zupełnie, iż Austrya 
nie może dłużej znosić prowokacyi serbskich,
i nie zdziwiłyby się wcale, gdyby Austrya 
zmusiła Serbię do zaniechania zbtDjeń. Ze
strony rosyjskiej nie może Serbia licz> ć na 
pomoc.

Ugoda austr o-turecka.
Wiedeń. (Tel. wł.). Z Konstantynopola do

noszą, że tur. min. handlu oświadczył w roz
mowie z dziennikarzami, że ugoda austro- 
turecka będzie niebawem podpisana, poczem 
nastąpi k o n i e c  b o j k o t u .

Dzienniki wiedeńskie w itają tę wiadomość 
z wielką radością.

Program w. wezyra.
Konstantynopol. Na wczorajszem posiedze

niu parlam entu wielki wezyr złożył oświad
czenia. k tóre w kilku ustępach przyjęto o- 
klaskam i. mianowicie gdy mówił:

»Liczymy na poparcie i współdziałanie za
stępców narodu bez różniej stronnictw* lub 
»Przy najmniejszym objawie nieufności ze 
strony Izby, gabinet ustąpi*.

Z ustępów dalszych oklaskiwano zwroty 
dotyczące polityki wewnętrznej, wychowania 
udu przez szkołę i prasę, koniecznośći usu
nięcia wszelkich przesądów wobec jakjejkol- 
wiek rasy lub religii.

Potem wielki wezyr podał do wiadomości, 
że m inister wojny Rifaadka nie mógł wziąć 
udziału w posiedzeniu, ale telegraficznie przy
łączył się do treści odczytanego programu.

Ambasadorzy, którzy przedłożyli do wia
domości swoirb rządów urgensy, dotyczące 
polityki zagranicznej, donieśli, że rządy ich z 
zadośćuczynieniem i zaufaniem program  ten 
przyjmują.

Tylko jeden deputowany Ulejuia Mustafa 
zabrał głos i oświadczył, że pragnąłby sły
szeć od wielkiego wezyra, który powiedział, 
że weźmie sobie europejskie ustaw odaw stw a 
za przykład, że z Europy przyjmie (ylko to, 
co nie jest zaw arte w religijnem prawie ma- 
hometańskiem.

Wielki wezyr odpowiedział ponownem od
czytaniem odnośnego ustępu program u.

Zgłoszono kilka porządków dziennych, mię
dzy innemi ten, aby wielkiemu wezyrowi wy
razić nieufność, albowiem objął on stanow i
sko po swoim poprzedniku, którego wbrew 
konstytueyi obalono i ponieważ m inistrem 
wojny został Ali Riza, którego nieudolność 
jes t znaną

W niosek tęn odrzucono, a natom iast zna
czną większością wśród oklasków przyjęto 
porządek dzienny, wyrażający wielkiemu we
zyrowi zaufanie bez żadnycłi zastrzeżeń.

Konstantynopol. Wielki wezyr wydał wczo
raj o s 1 r e n a k a z y  dla ochrony wyładow ania 
paKietow pocztowych w Beurucie, Jaffie i in
nych miejscach. Ewentualnie m ają być ku 
temu użyte środki przemocy.

Koniec bojkotu.
Sarajew o. Wedle doniesień urzędów cło- 

wych bojkot towarów austriack ich  w ‘■an- 
dżaku zupełnie ustał.

Wrzenie wśród Serbów na Węgrzech
Budapeszt. (Tel. w ł). Polieya tu te jsza o- 

trzym ała doniesienie o tajnycn naradach S e r
bów węgierskich, odbywających się celem za
jęcia stanow iska w obec zatargu se rb sk o - 
austryackiego. Polieya wkroczyła do jednego 
z lokalów konspiracyjnych, ale uczestnicy ze
brania uciekli.

Z powodu tych zebrań bidzie wytoczone 
śledztwo o zdradę stanu.

Telegramy
(T e leg ra m y  „G łosu  N arodu" z  d n ia  18  lu te g o .)

Namiestnik we Wiedniu.
Wiedeń. Namiestnik Dr K o b r z y ń s k i  

p r z y j ę t y  z o s t a ł  n a  p o s ł  u c li a n i u u 
c e s a r z  a.

Zakaz przyjmowania mandatów.
Zagrzeb. (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze do

noszą, że generał Zakonu 0 0 . franc iszka
nów w Bośni, otrzym ał list od kardynała 
sekretarza stanu z zawiadt^nienieni, że ( tjciec 
św. nie życzy sobie, aby Fi anciszkanie Kan
dydowali do sejmu bośniackiego.

Zgon W. Ko. Włodzimierza.
Petersburg. (Tel. wł.). Umarł tu W Ks. 

Włodzimierz, stryj cara.
Petersburg. (Tel. wł.). W. Ks. Włodzimierz 

jeszcze w poniedziałek był na przedstawieniu 
am atorskiem  w t arskiem Siole. W ostatnich 
czasach bywał zwykle bardzo sm utny. Wiel
kie wrażenie zrobiła na nim śmierć W. Ks. 
Aleksego.

Zagraniczni opiekunowie Wittego.
Berlin. (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze dono

szą z Petersburga, że hr. Witte ma stanąć 
przed specyalnym tajnym trybunałem, którem u 
przewodniczy jeden z książąt. Jest on oskar
żony o to, że jako  prezes m inisterstw a wcho
dził w urzędowe stosunki z rewolucyonistami. 
Z początku hr. W itte chciał tem u trybunało
wi przedłożyć dokum enta, k tó re  miały wy
kazać jego niewinność. Później jednak po 
naradzie ze swymi zagranicznymi przyjaciół
mi oświadczył, że dokum entów nie przedło
ży i p r z e d  t r y b u n a ł e m  nie stanie. Jeżeli 
sąd uważa go za winnego, niech go postawi 
przed z w y k ł y m  s ą d e m  Hr. W itte je s t po
dobno pewny siebie, gdyż jeero przyjaciele za
graniczni, zapewnili go, że gdyby W ittego 
aresztowano, żadna pożyczka rosyjska nie zo
stanie emitowaną. W itte twierdzi, że brał na 
s e r y  o k o n s i y t u c y ę  i sądził, że przysłu
guje mu prawo jako prezesowi ministrów, 
układać się z rewolucyonistami.

Naczelny red a k to r
J. %. M a ć k o w s k i .

Wydawca i odpowiedzialny re d a k to r
B i r T a n  Da  b r o w s k l .dawać mu miał pieniądze, był w Zakopanem ,
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c. K. pytc^cya Kolei paliwowych w Kratjowit.

W YCIĄG Z RO ZKŁADU JAZD Y
ważnego od 1-go października 1908 (według czasu średnio-europejskiego).

Odjazd z Krakowa, z Podgórza i z Podgórza przysłania:
*•* —  M.v a Krakowa

>araża,

1210 w nocy, poc. osob Nr. 11, z Krakowa 
12 20 w nocy, poc. os. Nr. 11 z Podgórza-Płosz, 
do P o d w o f o c z y ę k .  Powożenia: w Tar

nowie do Stróż, stąd do Jasła, Nowego 
Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu; 
w Dębicy do Tarnobrzegu przez Rozwa
dów w kier. Przeworska i Nadbrzezla, oraz 
przez R o z w a d ó w  w kierunku Przeworska, 
w Jarosławiu do Sokala, w Przemyślu do 
Chyrowa, i Stryja we Lwowie do Rawy 
ruskiej, w Krasnem <. o Brodów, w Tarno- | 
polu doPointorów. lw iń  pustych, Husia- 
tyna, Czortkowa, Kopyczyniec i Zban 
w Borkach wielkich do Grzt molowa.

9.03 w nocy, poc. posp. Nr. 7 z Krakowa 
do L w o w a ,  a od 15 lipca do Czerniowiec; 

połączenia: w Dębicy do Tarnobrzegu, 
Nadbrzezia i przez Rozwadów w kierunku 
Przeworska, w .Tarosła win do Sokala; 
w  Przemyślu do Chyrowa, > ambora 
i Stryja we Lwowie do Rawy ruskiej 
Stanisławowa, Stryja, Nowego Zogórzu, 
Sianek i San bora..

4.30 rano, poc. osob. Nr. 31 z Krakowa 
4.44 r. osob. Nr. 1032 z Poiigórzs-Płaszowa 
4.60 „ „ „ „ ,, przystanku

d o  O ś w i ę c i m a  przez Podgórze Płaszów- 
Skawii ę, połączenia: w Spytkowicach do 
Wadowic. Alwernji i Sierszy Wodnej; 
w Oświęcimiu do Wiednia i Wrocławia 

6.-P1 rano, poc. posp. Nr. 3, z Krakowa 
8.50 „ „ „ Nr. 3, z Podg rza-Pł.

do P o d "  o ł o c z y s k  i I c. k an. Połączę 
r.ia: w Turno'* ie '.o Stróż, stad do Jasłu, 
Nowego Sączu I rłowa, Koszyc i Buda
pesztu; w U szowie do Jasła ztad do 
Nowego orza i Chyrowa, w Prze
worsku do Dynowa, w Jarosławiu do 
Beizca Sokala, w Przemyślu do Chy 
rowu i Nowego Zagórza we Lwowie do 
Stanisławowa Stryja, iłowego Zagórza, 
Sianek i Sambora, w Krasnem do Bro
dów, w Tarnopolu do Potutorów, Iwań 
pustych, Husiatyna, Czortkowa i Kopy- 
ozyniec, w Borkach wielkich do Grzyma 
łowa, w Podwołoozyskaoh do Kijowa 
1 Odessy.

8 00 rano poo. osob. Nr. 16, z Krakowa 
809 „ „ „ Nr. 15 z Podgórza-PI.

d o  L w o w a  1 P  o d w o ł o c z y  gk. połącze
nia: w Tarnowie do Szczucina; w Dęlćcy 
do Tarnobrzegu, Nadbrzezia, i przez Roz
wadów w kierunku Przeworska; w Pize- 
myślu do Chyrow a, Sambora, Stryja i No
wego Zagórza; we Lwowie do Stryja, 
Stanisławowa, Rawy ruskiej, Jaworowa; 
w Krasnem do Brodów; w Podwołoczy- 
skach do Kijowa 1 Odessy.

8.80 rano poo. mlęsz. Nr. 411 z Krakowa 
8.46 » » » Nr.4111 Podgórza-PI.

do Wi e l i c z k i .
b-40 refto poc. osob Nr. 6211, z Krakowa 

do K o c m y r z o w a  1 M o g i ł y  
9.02 rano poc. osob. Nr. 41, z Krakowa 
9.17 r. poc. osob. Nr. 1012, z Podgórza-Płasz. 
9.24 „ „ » Nr. 1012, „ przyst.

Da l i n i ę  t r a n s w e r s a l n ą  przez Podgó 
rze-PIaszów, Skawinę, Suchą do Nowego 
Kagórza. Połączenia: w Kalwaryi do Wa
dowic i Biefska; w Suchej do Żywca 
i do Zwardonia; w Chabówce do żako 
panego i Suohahory, w Nowym Sączu 
da Orlo wa, Koszyc i Budapesztu, w Za
górzanach do Gorhc, w Nowym Żagórtu— ^ Ł  C?4 „

t.16 po pot, osob. Nr. 33. z Krakowa
1.30 „ „ „ Nr. lt/34, z Podgórza-Pł.
1.33 „ „ ,, Nr. 1034, „ przyst.

do S n c h y  i O ś w i ę c i m  a, przez Pod 
górze - Płaszów - Skawinę ; połączenia: 
w Kalwaryi do Wadowic i Bielska, 
w Oświęcimiu do Wiednia i Wrocławia. 
.30 po poi. mięsz. Nr. 461, z Krakowa

1.44 „ „ „ Nr. 461, z Podgórza-PI.

do Wi e l i c z k i .
16 po poł., osob . Nr. 6213, z K rukow a

do  K o c m y r z o w a  i Mo g i ł y .
'..53 po pot., p o sp ieszn y  Nr. 5, z K rakow a

do L w o w a .  Połączenia: w Tarnowie do

przyjazd do Krakowa, do Podgórza i do podgórza przy$fa»K#
po-p. Nr. 8, do Krakowa 1' *"1

Szczucina Stróż, stąd do Jasła i do No
wego Sącza, a od 15 czerwca do 15 wrze
śnia włącznie także do Orłowa; w Dę
bicy do Tarnobrzega i przez Rozwadów 
w kierunku Przeworska; w Rzeszowie do 
Jasłu, a stąd do Nowego Zagórza, Chy
ro wp. i Stryja; w Przeworsku do Dyno- 
\\u, w Jarosławiu do Sokala, w Przemy
ślu do Chyrowa, Sambora, Stryja i No
wego Zagórza; we Lwowie do Stanisławo
wa, Stryja, Nowego Zagórza i Sambora. 
>.1)5 po poi., osobowy, Nr. 25, z Krakowa, 
(.13 po poł., osob. Nr. 25, z Podgórza-Pł.

do T a r n o w a .  Połąozeuia w Tarnowie do 
Szczucina, Stróż, stąd do Jasła i Nowego 
Sącza, a od 15 czerwca do 15 września 
także do Orłowa
•.10 wiecz. osobowy, Nr. 27, z Krakowa, 
S.21 wiecz. osobowy, Nr. 27, z Podgórza-Pł.

do T a r n o w a ;  poląozenie w Tarnowie do
Stróż, Nowego Sącza 1 Jasła.— xt_  a c i ,  KrakowaC40 wieoz.
.51 wiecz. mięsz

Ńr. 4 6 i, z K rakow a  
r . 463, z P od górza  Pł,

do Wi e l i c z k i -  
7.50 wiecz. osobowy Nr. 6216 z Krakowa

do K o c m y r z o w a .  
ii.UU wie„cz. osobowy, Nr. 45, z Krakowa 
3.13 wiecz., osob. Nr. 1016. z Podgórza-Pł. 
i 20 wiecz., osob.Nr.l016,z Podgórzaprzyst
„ l i n i e  t r a n s w e r s a l n ą  ptzez Pod
górze - Płaszów, Skawinę, Suchą do No
wego Zagórza, połąozenia: w Skawinie 
do Oświęcimia a stamtąd do Wiednia 
i Wrocławia; w Kalwaryi do Wadowic ; 
w Suchy do Żyw ca; w Nowym Zagó
rzu do Chyrowa, Przemyśla, Sambora, 
Sianek, Borysławia. Stryja, Lwowa, Tar
nopola, Stanisławowa i Ławocznego.

8.38 wiecz. pospieszny Nr. 1, z Krakowa
do I c k a n .  Bukaresztu, Konstanoyi, a stąd 

okrętem we czwartki i niedziele do Kon
stantynopola. Połączenie w Przemyślu do 
Chyrowa, Sambora, Stryja Nowego Za 
gćrza; we Lwowie do Stauislawowa.

9.00 wieczór osobowy, Nr. 17, z Krakowa 
9.10 wieos. osob. Nr. 17, z Podgórza-Pł. 

d o P o d w o ł o c z y s k  l I c k a n .  Połącze
nie Bierzanowie do Wieliczki; we Lwowie 
do Jaworowa Rawy ruskiej, Stanisławo
wa, Stryja, Nowego Zagórza, Sianek i Sam
bora: w Krasnem do Brodów, wTamopolu 
do Husiatyna, Czortkowa i Kopyczyuiec, 
w Podwołoczyskacb do Kijowa i Odessy 

10.30 wiecz. osob. Nr. 19, z Krakowa 
, osob. Nr. 19, _ _ „

Ido  L w o w a  Połąozenia: w Bierzanowie 
do Wieliczki, w Rzeszowie do Jasła, a Stąd 
do Nowego Zagórza, i Chyrowa; w Prze
worsku do Dymowa i w Kierunku Roz-

przecnoo*ącjf « . —-- r  • wadowa. w Przemyśln do Chyrowa I No-
11.00 przed poł. poo. osob Nr. 18, z Krakowa wego Zagórza.
11.12 „ „ ,, » Nr. 13z Podgórza-Pł. n . io  w nooy, osob. Nr. 411, z Krakowa
d o  P o d  w o ł o c z y s k  I I c k a n .  Połąoze- 11.20 „ „ Nr. 413, z Podgórza-Pł.

nia: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasia, do Wi e l i o z k l .
Nowego Sącza, Orłowa, Koszyo i Buda- 11.52 w nooy osob. Nr 47, z Krakowa’n - ' * * »T J t\e\r* -ra _ J __t_

12.50 w nocy 
ze L w o w a ,  tamże połączenie od Jaworowa, 

Rawy ruskiej, Stanisławowa i Stryja; 
w Przemyślu od Stryja, Sambora, No
wego Zagórza i Chyrowa.

3.36 rano, osob. Nr. 12, do Podgórza-Pł.
3.45 rano, osob. Nr. 12, do Krakowa 

P o d w o ł o o z y s k  i Ickan. Połączenia 
w Krasnein do Brodów: we Lwowie od 
Jaworowa, Rawy ruskiej, Stanisławowa 
i Stryja; w Przemyślu od Nowego Za
górza, Stryja, Sambora i Chyrowa; w Rze
szowie od Jasła; w Dębicy od Przeworska 
przez Rozwadów; w Tarnowie od Jasła, 
Orłowa, Koszyc i Budapesztu.

5 02 rano, osob. Nr. 20, do Podgórza-Pł. 
5.15 rano, osob. Nr. 20, do Kiakowa

ze L w o w a .  Połączenie: w Przemyślu; od 
Nowego Zagórza 1 Chyrowa; w Prze- 
wosku od Rozwadowa.

5.45 rano, osob. Nr. 1017, do Podgórzaprzyst. 
5.52 rano, osob., Nr. 43 do Podgórza-Płasz. 
6.07 rano, osob. Nr. 4S, do Krakowa

z l i n i i  t r a n s w e r s a l n e j ,  od Nowego 
Zagórza przez Suchą, Skawina, Podgórze- 
Płaszów. Połąozenia w Jaśle, od Rze
szowa, w Zagórzanach od Gorlic, w No
w y m  Sąozu od Orłowa.

6.41 rano, posp. Nr. 2, do Podgórza-Płasz.
6 50 rano, posp. Nr. 2, do Krakowa 

z I c k a n .  Połączenia w środy i niedziele
przez Konstaucyę z Konstantynopola 
(okrętem do Konstanoyi codzień do Bu
karesztu, we Lwowie od Stanisławowa, 
Stryja, Nowego Zagórza, Sianek 1 Sam
bora, w Przemyślu od Nowego Zagórza 
i Chyrowa.

7.19 rano, osob. Nr. 412 do Podgórza-PI. 
7.30 rano ośob. Nr. 412, do Krakowa

Wi e l i o z k l .
7.40 rano osob. fjr. 6212, do Krakowa

z K o c m y r z o w a  i Mo g i ł y .
7.45 rano, osob. Nr.1033, do Podgórza przyst. 
7.53 rano, osob. Nr. 103:1. do Podgórza-PI. 
8.10 rano osob Nr. 32, do Krakowa

z O ś w i ę c i m a ,  Ż y w c a  i S u c h e j .  Po- 
-  - - — O św ięc im iu  od WiedniaPołąozenia w Oświęcimiu od Wiednia 
1 Wrocławia, w Spytkowicach od Wado
wic; w Skawinie od Suchy.

8 34 rano, osob. Nr. 18, do Podgórza-PI, 
8.45 rano, osob. Nr. 16, do Krakowa,

z P o d w o ł o o z y s k  1 I c k a n .  Połączenia 
w Podwołoozyskaoh od Kijowa i Odessy; 

Borkach wielkich od Grzymałowa,

zanach do Gorlic, w nowym «n6m ,u  lu.uv w«,v„ .   ........
do Chyrowa, Przemyśla, Sambora, Sia 10.39 wiecz, osob. Nr. 19, z Podgórza-Pł
nek, Borysławia, Stryja, Lwowa, Stani- -i -  t  ,» p nJoi„,.nnla. w Bierzanowi
ąławowa i Ławocznego. Od 1 maja do 14 
czerwca i od 16 września do 30 kwietniaC ierwoo i  uu n i  _____________
z Krakowa do Zakopanego wóz wprost I 
przechodzący I i II  klasy. I

pesztu; w Rzeszowie do Jasła, a stąd 
do Nowego Zagórza. Chyrowa i Btryja, 
w P r z e w o r s k u  do Dynowa, w Jarosławiu 
do Sokola, w Przemyślu do Chyrowa 
i Sambora, Stryja i Nowego Zagórza 
w e  Lwowie do Stanisławowa, Stryja, No
wego Zagórza i Sambora, w Tarnopolu 
do Potutor, Iwań pustych, Husiatyna, 
Czortkowa, Kopyczyniec, Zbaraża, w  Bor
kach wielkich do Gr ymatowa.

12.04
12.09

Ńr. 1022, z Podgóiza-Pł. 
Nr. 1022, z Podg przyst.

-Pła-do  N o w e g o  S ą c z a  przez Podgórze-__
szów, Skawinę, Suchą. Połączenia: w Ska
winie do Oświęcima, a stamtąd do Wiednia; 
w Suchy do Żywca i Zwardonia; w Cha
bówce do Zakopanego; w Nowym Sączu 
do Orłowa, Koszyc i Budapesztu. Z Kra
kowa do Zakopanego kurśują wozy wprost 
przechodzące.

s ła w o a , Stryja, Nowogo Zagórza, Sianek 
i Sambora, w Tarnowie od Nowego Sącza,
Stróż i Jasła.

10.28 rano, miesz.Nr.1061, do Podgórza przyst.
10.35 rano, mtesz. Nr. 1061 do Płaszowa. 
z O ś w i ę c i m i a .  Połąozenia: w Oświęci

miu od Wiednia i Wrocławia; wPodgórzu- 
Płaszowie do Krakowa.

11.22 rano miesz. Nr. 462, do Podgórza-PI.
11.35 rano miesz. Nr. 462, do Krakowa
z W i o 1 i c z k 1; poląozenie w Podgórzn- 

Płaszowie od Oswięoima i Skawiny.
1.10 popoł. osob. Nr. 6214, de Krakowa

„ K o o m y r z o w a  i Mo g i ł y .
1.19 popoł osob Nr. 14, do Podgórza-PI. 
1.S0 popoł. osob. Nr. 14, do Krakowa

ze L w o w a .  Połączenia: w Przemyślu od 
Nowego Zagórza, Stryja, Sambora i Chy
rowa; w Jarosławiu od Sokala, w Prze
worsku od Dynowa, w Rzeszowie od 
Jasła; w Dębloy od Przeworskz przez 
Rozwadów i od Nadbrzezia; w Tarnowie 
od Nowego Sącza, Stróż. Jasła. 1 Szczn- 
oina.

2.24 popoł. posp Nr. G, do Krakowa 
ze L w o w a ,  Połąozenia: we Lwowie od 

Rawy ruskiej, Nowego Zagórza, Sambora, 
Stryja i Stanisławowa, w Przemyślu od 
Chyrowa, Sambora i Stryja; w Przewor- 
sku od Rozwadowa i Nadbrzezia.

3.19 popoł. osob. Nr. 414 do Podgórza-Pł. 
3.30 „ „ Nr. 414 do Krakowa

z Wi e l i c z k i .
4.17 popoł osob. Nr.1011 do Podgórza przyst 
4.25 „ n Nr.1011, do Podgórza-PI.
4.40 „ n Nr. 42, do Krakowa

z l i n i i  t r a n s w e r s a l n e j  od Nowego 
Zagórza, przez Suchą, Skawinę. Podgórze- 
Płaszów. Połąozeuia: w Nowym Zagó 
rzu od Ławocznego Stanisławowa. Tar
nopola 1 Lwowa; w Zagórzanach z Gor
lic; w Jaśle od Rzeszowa; w Sączu od
Orłowa; w Chabówce od Zakopane?!"';
w Suchej od Zwardonia, w Kalwaryi od 
Bielska i Wadowic. Z Zakopanego do 
Kr&ko wa wprost przechodzący wóz I  i II 
klasy; (od 1 maja do 14 czerwca 1 c d 16 
wiześnia do 39 kwietnia).

6.10 wiecl. osob. Nr. 16, do Podgórza-PI. 
6.20 „ „ Nr. 16 do Krakowa
! P o d w o ł o o z y s k  i I c k a n  Połącze

nia: w Podwoloozyskach od Kijowa i Ode 
sy, w Krasnem od Brodów, we Lwowie 
od jaworowa, Rawy rusalej, Stanisławo
wa, Stryja, Nowego Zagórza i Sambora, 
w Przemyślu od Nowńgo Zagórza i Chy
rowa, w Jarosławiu oa Sokala, w Pr:e- 
worsku od Rozwadowa i Ńadbrzezia; 
w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż, 
Nowego Zagórza 1 Jasła przez Stróże, 
a od 15 czerwca do 15 września od Bu
dapesztu i Koszyo Orłowa i Szczucina 
; w Bierzanowie z Wieliczki.

6.35 w. poc. osob. Nr. 464 do Podgórrza-Pł. 
6.50 w. „ „ Nr. „ do Ktakowa.

z W i e l i c z k i .
7.10 wiecz. poc. osob. Nr. 6216 do Krakowa

z K o o m y r z o w a .
8.55 wiecz. poc. os. Nr. 1035 do Podgórza prz.
9.00 „ „ „ Nr. 1035 do Podgórza-Pł.
9.12 ,, „ ,i Nr. 34 do Krakowa

z O ś w i ę c i m a  ma połączenie w Oświę
cimie od Wiednia i Wrocławia; w Spytko
wicach od Sierszy Wodnej, Alwerni 1 Wa
dowic.

9.29 wieoz. poc. posp. Nr. 4 do Podgórza-PI.
9.36 „ „ „ Nr. 4 do Krakowa

z P o d w o l o c z y s k i  z I c k a n .  Połą
czenia w Podwołoczyskaoh od Kijowa 
i Odesy, w Borkach wielkich od Grzy- 
malowa, w Tarnopolu od Potutor, Husia
tyna, Czortkowa i Kopyczyniec, w Kra 
snom od Brodów, we Lwowie od Kawy 
Ruskiej, Stanlsłowowa, Stryja, Nowego 
Zagórza, Sianek i Sambora, w Przemyślu 
od Stryja, Sambora i Chyrowa, w Jarosła
wiu od Bełżca i Sokala, w Przeworsku od 
Dynowa, Nadbrzezia, Rozwadowa 1 Tar
nobrzegu; w Rzeszowie od Jasła; w Dę
bicy od Przeworska przez Rozwadów, od

Nadbrzezia 1 Tarnobrzegu; w Tarnowie 
od Budapesztu, Koszyc, Nowego Sącza, 
Stióż. Nowego Zagórza, Jasła przez Stról 
ie i Szczucina.

10.30 wiecz. poc. osob. Nr. 24 do Podgórza-PI.
10.40 wieoz. poo. osob. Nr. 24 do Krakowa, 
z R z e s z o w a ,  połączenia: w Rzeszowie

od Jasła w Dęt>icy od Rozwadowa, Nad
brzezia i Tarnobrzega w Tarnowie od Bu
dapesztu, Koszyo, Orłowa; Nowego Sącza 
Stróż, Ńowego Zagórza i Jasła przez S tró
że wBlerzanowle od Wieliczki.

10.41 wiecz. osob.Nr.1021, do Podgórza przyst. 
10.47 „ n Nr. 1021, Podgórza-Płasz.
11.00 „ >i Nr. 46 do Krakowa
z N o w e g o  S ą o z a  przez Suohą, Skawi

nę, Podgórze-Płaszów. Połączenia: w No
wym Sączu od Budapesztu, Koszyo Orło
wa; w Chabówce od Zakopanego; w Kal
waryi od Bielska 1 Wadowic. Z Zakopa
nego do Krakowa.

Z  p o w o d u  r o b i e n i a  i n w e n t a r z a

sprzedajemy po cenach bardzo zniżonych około 
100 tuzinów najlepszych prześcieradeł

bez szwu, blichowanych ,50/200 cm. wielkości, obrębionych, 6 sztuk po cenie K. 14 20, 
jak długo zapas starczy. Nieodpowiednie przyjmuje się w każdym czasie. 216
Próbki najmodniejszych zefirów, lnu, Oksfordów, Canevasów, obrusów, ręczników itd.

darmo i opłatnie w Przędzalni

B R A C I H R E3G AR , DOBHUSCHHA
N r. 9133 (CZECHY).

„Meble antyczne"
Meble złocone w stylu Ludw. XIV, Sypialnia 
machoniowa, Garnitur salon, bogato inkrust., 
Kanapa i dwie markizki machon. kryte rę
cznej roboty materyą włósianą, Biuro machon., 
Biurko damskie wspaniale inkrust., Garnitu
ry machon. z bronzami, Sekretarze, Porcela
na, Sztychy, Pas słucki, i wiele innych pię
knych okazów antycznych jakoteż i mebli 

zwykłych.

Leopoldyna Machowska
K rakóW ) ul. Szewska 1. 6., I-sze piętro.

Wiell(a wygrana ryzyku . Prospekty
darmo. — Oferty pod O. A. 8824 Rudolf 
Mosse Praga. 271

Cegielnia.
Gmina m iasta Krakowa ma zamiar 

zakupić dla prowadzenia cegielni we 
własnym zarządzie odpowiedni teren 
pod budowę cegielni i exploatacyę ma- 
teryału, względnie zakupić już istnie
jącą cegielnię.

Oferenci zechcą się zgłosić bezzwło
cznie do Prezydyum M agistratu i prze
dłożyć pisemne oferty, zawierające 
w szystkie potrzebne szczegóły, daty 
i warunki.

Magistrat stoł. hrdl. miasta Hrahowa.

Poinocnih handlowy
starszy fachowiec w dziale modnym męskim, 
mogący objąć posadę zaraz lub w najbliż
szym czasie niechaj się zgłosi pisemnie do 

handlu 264

B. R IER ZE35H IEG 0
Braków, Rynek róg ulicy Floryańskiej.

W  W IEDNIU
pokoje z całkowitem utrzymaniem przy pol

skiej rodzinie
HELENA EGEROWA

YIILerchenfelderstrasse 15 Mezz T. 1q90

RealnoSć lub orilla
edna willa, od Krakowa, dom o czterech 
pokojach i kuchni i budynki gosdodarskie, 
bardzo dobrej ziemi 17 morgów do sprze- 

dania.
Kamienica III piętrowa w głównej ulicy 
z dwoma oficynami do sprzedania. Dług po

łowa wartości.
Hotel dwupiętrowy z oficyną do sprzedania. 
Kamienice, realności, majątki, wille, fabryki 
do sprzedania. Wiadomość w Agencyi Lu
dwika Krassuskiego, Kraków, ulica FIo- 

ryauska 43, I piętro. 3

Piękny biust
Bujne piersi w przy 
ciągu 2  m ie s ię c y .
przez (Pigułki wscho
dnie! P lŁ U I  E 8  

O B IE K T A L E S
jedyne, które roz- 

wijają piersi, 
wzmacniają je, 

przywracają mło
dość i użyczają 

powabnej pełności 
nie szkodzące

  wcale zdrowiu. —
pod gwaranoyą wolne od arszeniku 
przez głośne powagi lekarskie uzna 
ne. Całkowita dyskrecya. Pudełko 
ze sposobem użycia opłatnie za na
desłaniem K 6*45 lub pobraniem 

poczt. K. 6 75. (1644—1
J . R a t i ć ,  Aptekarz P a r y  i .
S k ł a d y :  PRAGA, Fr. Vitek&Co 
W assergasse 19. — BflDAPEST

W  y  d a w n i o t w a  
Polskiego Związku ctirztścijansko-socyaiueyo

E S 3 | E 3 ] b 1e S E 3 |E 5 3
Rozkłady jasdy w formacie kieszonko

wym są do nabyoia po cenie 30 hal. na 
stacyach o. k. Kolei Państw., u konduktorów, 
jakoteż w Krakowie w biurzespedyoyjnem 
Bujań-ikiego, w księgarni Krzyżanowskiego, 
w cukierni Manriziego, w handlu Fischera 
(linia A-B) 1 w handlu Porębskiego 1 Zimlera.
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Czas pomyśleć to losennych  kosfyum ach
które m ożna zamawiać w m agazynie konfekcyl i kostyumów

Stanisława Misia
KRAKÓW, UL. BRACKA L. 6, 

podług pierwszorzędnych żurnali i specyalnego kroju.

Ceny niskie. Ceny niskie.

■ó o a i  §■§ 
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Z m iH N H  LOKHL1I
H A N D E L  Win

H. Graleuishi i Sp.
zaprzysiężony dostawca win mszalnych 
przeniesiony został do nowego lokalu

b Przy ulicy Brackie) L  ft.
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Generalne zastępstwo K R A K Ó W
■ w ■ _• *7.

p ie rw szu  rzęd  n y cb  Towarzstwo.'— nażycie o d p o w ied n ią
k aiioyą . O forly pod;

.Solid 3650“ Rudolf Mosse Wien 1., Sailifstatle 2.

^ T f .T n T Ś T S O n Y f , ł n T n T n f n T n T . t X T n T n T .'T n T n T o T ? T o ło T 0 ToT <A ,

Za r z ą d  p a s ia k i  K a t. K r a s iń s k ia g o  
w  J u i s r z a n a o h  ad Borszczów wy

syła w 5-kilowyoh blaszankaoh, wszystko 
opla tnie, prawdziwy miód lipcowy w cenie
7 kor. 50 h. a wyborny miód Upowy w cenie
8 koron. W ysyła również miody pitne 
wyszoz -gólnione na kilkn wystawach, tak 
stołowy kasztelański, królewski l miody 
pitne owocowe jak Borówczak, Maliniak, 
Dereniak, Wlśnlak, Winogronlak, Oiynlak i 
t. d. w 5-clokilowyoh blaszankaoh, wszy 
stko opłatnie, w cenach od 6 kor. 40 bal. 
do 6 k. 70 h. cenniki na żądanie franko.

Już wyszła 
odbitka z „Głosu Narodu11 p. t . :

P ro g ram  żydowski
wygłoszony przez pewnego rabina talraudy- 
stę do swych współwyznawców we Lwowie, 
a rozwijający z niesłychaną szczerością plan 
żydowskiej akcyi wśród chrześcijan w obec

nej chwili.
Cena egzemplarza wynosi tylko 4 hal. 
Z opłatą pocztową H hal. Przy zamówieniu 
najmniej 10 egzemplarzy cena wraz 

z opłatą pocztową wynosi 50 hal.
Z. „ Pr ogr am Polshlego stronnictwa 

ctaPZBścliaósho-socyalnego1*. (str.«».
Kosztuje 20 hal. za egz. Z opłatą pocztową 

30 hal.
Do nabycia w Administracyi „Głosu Narodu".

Moczenie w łóżku
Natychmiastowe wyleczenie z a p e w n io n a .  
Objaśnienia bezpłatne. Podać wiek i płeć. 
Świetne pisma dzienkczynne. Środek pole

cany przez lekarzy. 1186 50—4
I N S T Y T U T  „SA NITASM

V£LBUKO P. 46 BAWARYA.

Cierpiącym na

Reumatyzm i gościec
udzielam bezpłatnie i chętnie listownyoh 
objaśnień w jaki sposób zostałem wyle
czony z moich męczących, uporczywych 

dolegliwości.
Monachium, Kurfilrstenstr. 40 a.

K a ro l B a d e r

KAROL CZAPLICKI JUBILER,
PLAC MARYACKI L. 1.

zaw iadam ia Szanowną P. T. Publiczność 
o otwarciu swej filii w Rynku gł. L. 7.

Oba magazyny zaopatrzone w najgustawniejsze towary. Srebro do wypraw 
Ślubnych gotowe na składzie. — Repefacye uskutecznia się bardzo szybko

i dokładnie. 1582

Złoto, srebro I drogie kamienie zahupnje lub przyjmuje w zamian.
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ALPEJSKIE CUKIERKI SOSNOWE
PICEA. 1268 1 6 -3

Najlepszy i najtańszy środek na kaszel
1 pudełko 2 0  baierzy. —  Do nabycia w Krakowie, w ap iekM łL

Dr. Karol Hausmann. M. Proń, ul. Grodzka. Ignacy Lesikowski.na^ K le^m .; 
Wiktor Redyk, Mikołajska. Ludwik Rosenberg, a 8 p , ki pi k a 
niew ski/ul. Floryaóska 15. Droguerye Amołd Re.br. A nt Pacbuck., Plac
Wiki t  W  m n e r  u  • Ant. A. Jarosz. S. Nowakowski. -  W B a -Wjk! 3, — W  N o w y m  8 ^ 6 * 0 .  a p  . t  A Adle,  lgn . Reich
d o m y ś l a :  Apt. Z. Sobolewski. -  W  T a r n ® " 1* ;  f T L  o n t t in ^ r
Józef SokMski. Dxog. Ludwik Brach. A. Nicicyi. W  B o c h n i .  Apt. F. Góttm gcr

Zapytajcie się 
swego lekarza, 

czy

LOVA- 
CRINA

woda na włosy nie jest jedynym, sku
tecznie działającym środkiem na łysi- 
nę, wypadanie włosów i łupież? „LO- 
VACRINA“ wytwarza pełny, błyszczą
cy włos na głowie i brodzie. Do na
bycia we flaszkach po K. 5‘—, 3 fla
szki K. 12-—, 6 flaszek K. 20-—. Do 
uzyskania sympatyczno białej, czystej 
i delikatnej skóry na twarzy, rękaeh, 
oraz całam ciele, wolnej od wszelkiej 
nieczystości, jak: wągry, piegi, p la
nty itd. stosuje się następujące, nie
szkodliwe, dotąd nieprześcigmone pre
paraty Lovacriny: Loyacrin-Creme 
w słoikach po K. 3*— i 5-—, Lovacrin- 
woda toaletow a, we flaszkach po K. 
3 — i 5-—, Lovacrin-puder, (biały, 
różowy i kremowy) w pudełkach po 
K. 3-— i 5-— itd. Wysyłka za pobra
niem poczt, lub za poprzedniem nade

słaniem kwoty przez:
M. FEITH NACHF., WIEN VI.,

M ariahilferstrasse 45.

Do, nabycia w Krakowie: Hanak i 
Sp. Droguerya, Reim i Sp. Linia A-B. 
Nadto dostać można w wielu składach, 

aptekach i drogueryach Monarchii.

M a sło  k u ch e n n e
wysyła oodziennie pocztą za zaliczką 5 kg. 
za 11 kor. — 5  k g .  p o w i d ł a  kor. 2-80. 
1 paczka */, masła '{[ powidła kor. 6-80, 

Mleczarnia w Tymowy. 252 2—1

I  S U K N A

i

i  m o d n e  m a te r y e
u firmy

A n t. T o m e c
Eksport sukna Humpolec. Wzo- «g| 
ry  opłatnie. 893 23

Q Q O Q Q Q G Q O Q Q Q C j

Ch o e c io  P a ń s tw o  d o s k o -  
a a ło g o  r u m u  ?

■Jeśli tak, to może go sobie ka- 
;żdy sam i bez tru tu  w domu 
iBporządzić, a będzie lepszy i tań- 
[szy niż ze sklepu. — Flaszka 1-a 

esencyi Tumowej, wystarczając* 
aby sporządzić bez trudu 5 litr. 
najlepszego rumu Jamajka 1 K. 
2U h. Za flaszkę esencyi likie
rowej, wystarczającej na spo
rządzenie 3 flaszek najlepszego 
1'kieru, jak: Alasz-krem, Aitva-

i aa. U flaszki tylko
3 K. Pojedyncze flaszki wysyła 
się tylko za nadesłaniem gotó
wki (także w markach poczt.), 
3 flaszki także za zaliczką, opla- 
tnie do każdej stacyi poczt. Do
kładny przepis użycia w języku 
polskim dołącza się. H I T 8 C H -  
R L A M A  f a b r y k a  c u r n -  
c y i ,  H u m p o le t z  C z e c h y .  
Tysiące pism z uznaniem. 870

I

Drzewo bukowe
I grabowe zdrowe

. w klocach oraz opałowe w łupkach, jest w 
j większej ilości do nabycia. Bliższej informa- 
J cyi interesowanym udzieli zarząd sklepu kół- 
j ka rolniczego w Alwerni. — Zamawiać mo- 
I żna tylko wagonami.

jz £ * a i  u u t k  t
2  d l a  w a z y s t k l o h  z a w s z e  2  
2  i  w s z ę d z i e  d a j e  j e d y n i e  L

! „BYT” j
H Przedsiębiorstwo wyrobów trykotowych M 
K WE LWOWIE, ul. Krasickich L. 14. K 
K przez pracę ,

2  na p łask ich  lub okrągłych maszynach B
g  najnowszych systemów. H

^ Nauka bezpłatna) Ulgi m spłatach. 
et Lwowie i na praw. \ v)jtśnień. H

m iTM Tm m m nm m m iTm TM itM m .
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GŁOS NARODU * dnia 19 Lntego 1909
Nr. 50

Prawiit
ochroniony. W

H y g i e n i c u s ”
p asta  do że la za  do p ra so w a n ia

Prawni t  
ochraniany.

senzacyjny wynalazek który nadaje materyom w ygląd  n o w o śc i. — Niezbędny do b ie li-  
any s to ło w e j , p o ś c ie l i  i  b ie l iz n y  to a le to w e j , miękich (nie krochmalnych) k o s z u l,  
b ln z e k , w y p ra w  ś lu b n y c h  białych jakoteż kolorowych su k ie n  ln ia n y c h  i  b a w e ł

n ia n y ch , w ita .ażow , p o rtjer  k o r o n e k , z a s ło n  i t. p.

99 H Y G I E N I C U  S “
czyni bieliznę mięką i nadzwyczajnie elastyczną jak aksamit; naa- 
teryom bawełnianym użycza pięknego wyglądu holenderskiego lnu.

Zawsze jednakowo wielka skuteczność na wszelkie tkani
ny, zarówno ze lnu bawełny , wełny jak i jedwabiu.

Działa desinłefecyjnie. ?rcgn„tĆhT.” 2C,di. 
£. (hiozza $ (otnp. (trVignano (pobrzeże).
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Rządów o uprawniona
- 'V'- —

Fabryka w b d  miner, sztucznych i spccyal. leczniczych
pod firma

R. RZRCH I CHmURSRI
w Krakowie, ulica św. Gertrudy, 1. 4.

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow Lekarskiego krak., polecone
przez toż Towarzystwo

WODY miNERHLNE SZTUCZNE
odpowiadające składem chemicznym wodom:

Bilińs&iej, BiesshubMiEj, Selfbrsliiej, Vichy, Nmnbupg, Hissingen,
tudzież specyalne lecznicze jak : litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, 
oraz inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząst

kowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo.

pm
U

ij
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♦ <L ♦ i x£, {vL ♦ xt. ♦ r g łB H H H aaB aaB saffl 
J e ś l i  k a s z l e c i e ,

macie chrypkę, ciężko oddychacie, jeśli się w nocy pocicie, 
jeże li jesteście zanegmien*, jeżeli jesteście zakatarzeni, j e 

żeli nczuwacie bdl
w piersiach, to świadczy, żeście 
się zaziębili lub nabawili influ
enzy — lecz te symptony mogą 
mieć także poważniejsze znacze
nie; jestzatem bardzo wskazauem 
zabezpieczyć się przed dalszem 
postępowaniem choroby. Do te
go celu służy przez wielu leka
rzy- zalecany środek domowy 
Orkeny‘a miód lipowy, (Syrop) 
Masy pism dziękczynnych po
świadczają d o b r o c z y n n y  sku- 

— tek. —

Flaszka próbna Ó rkćny‘a m iod u lip o w e g o  (syro
pu) kor. 3-—, w ielka kor. 5 * - .

3 flaszki wysyła się za kor. 15 opłatnie a mianowicie za po 
braniem, lub poprzedniem nadesłaniem należytości 

Wyłączny skład dla Austro-Węgier:

„A p te k a  pod Apostołem**,
B u d a p e s t , J o z s e f -k d r u t  64 , D e p o t 26 . ------------

B® 8SSSSS0SSSSS0H 8@ @ G 3SSSS m
W ażne dla W ychodźców !

Z dniem 4 grudnia 1908 roku otwarte zostało

w T rz e b in i now o k o n c e sy o n o w a n e  
B iu ro  p o d ró ż y  Jadwigi K ro n h e lm o w e j.
Sprzedaje bilety międzypokładowe, 111 klasy okrętów, oraz direct z Trzebini do Hamburga

kolejowe i amerykańskie.

PIECZYWKH
HIIOIELSKIE

c o n s u m  c h k e s
większa paczka pocztowa w kartonie 
tekturowym, btto 5 kilo zawiera 1200 
sztuk H . 5"50  sprzedając 3 sztuki 

za 2 halerze, zysk 450l0.
m i r f t u C H K E S

niniejsza paczka pocztowa w kartonie 
tekturowym, btto około 5 kiio zawiera 
około 2000 sztuk K . W-—, sprzedając 

5 sztuk za 2 halerze, zysk 40“ 
Pieczywka nie ustępują w jakości naj
lepszym angielskim markom, nie ule
gają zepsuciu nawet przez długi czas, 
są w różnych formatach, są bardzo 

pokupne.
Wysyłka tylko dla odsprzedających. 
Opłatnie do każdej stacyi pocztowej 

za zaliczką.
P a r o w a  f a b r y k a  ciast i cukrów
STANISŁAW  GURGUL
c. k. dostaw ca Dworu w Jarosław iu

„ J o l a n t a "
Pensyonat Józefy Rogoszowej

KrakÓW, ul, Graniczna L. 14, I. piętro
Poleca pokoje z calem utrzymaniem dla 

przyjezdnych.
Przyjmuje stołowników i wydaje na żądanie 

obiady i do domu.

APENTAJ

BARDZO OZDOBNE
PATENTY

RÓŻAŃCOWE
drukowane na arkuszu dwoma kolorami 

z aprobatą .1. Kmin. Ks. Kardynała Puzyny 
wyszły świeżo nakładem

K sięgam i kato lickie j
Dr. Wład. Miłkowskiego
W KRAKO W IE, UL. ŚW . JA N A  L. 6. 
(HOTEL SASKI). □  □  TELEFONU NR. 708.

Cena egzemplarza 20 hal. 
ey2gz. 2 kor. 50 egz. 6 kor., a 100 egz. tyl

ko 10 koron.

E L E K T R Y C Z N E  LAMPY 
KIESZONKOWE

nadzwyczaj trwałe, dające 
pyszne światło, niezbędne 
każdemu, dostarczam kom
pletne do użytku za K. 2. 
W eleganckiej metalowej 
pokrywie z soczewką świe
cące stale za K. 3. Bate- 

rye rezerwowe 70 hal. 
Wysyłka za zaliczką przez 

firmę polską:

A. WEISBERG
WIEDEŃ, 112' lln t Donaustrasse 23 A.
Katalog o zegarkach i biżuteryi na żądanie 

darmo!

K rz y c z e n ie m  n ie  pom oże  n ic ! !
D o b ra  r z e c z  s a m a  to ru je  so b ie  d ro g ę !

Towar nasz pobił zwycięsko wyroby konkurencyjne — albowiem nasze pierwszorzę
dne, wedłag specyalnej metody, z najlepszego materyału, wspaniale barwione i nad
zwyczajnie trwale sporządzone dywany wyrugowały kompletnie lichy towar kon

kurentów.
Gwarantujemy, że nasze dywany ścienne po K. 5*30 są o wiele lepsze, elegantsze 
i piękniejsze, od tych, które konkurencya po K. 5-60 oferuje. Wymieniamy chętnie 
przedmioty nieodpowiednie, lub zwracamy pieniądze. Wysyłamy wprost do odbiorców.Dywan ścienny z Chenilli K. 5a30.

1 metr szeroką 2 metry długi.

■

I

w niedoścignionym gatunku i o cudownym rysunku (jeleń, stado sarn, pies, łabędź, 
lis lew, lub wzory perskie) po obu stronach z grubej chenilli, nieprzapuazczające wil

goci — stanowią najlepszą hygieniczną ochronę przeciw zaziębieniu. J    wołrtriroln MgOCl — 8lilllUW lą uajicponiji ..j ̂ ---------  ̂ _
Eleganckie dywaniki przed ł ó ż k o  z pierwszorzędnego materyału K 160. 
LAMBREKINY (o c h r a n ia c z e  o k ien ) ochrona przeciw zimnu i przeciągom, z 
eleganckimi wzorami 115 cm. szerokie i 150 cm. dług. ozdoba każdego pokoju K. 5. 

D O SK O N A ŁE  D Y W A N Y  SALOW O W E
140 cm. szerokie 200 cm. długie K. 7. 160 cm. szerokie 250 cm. długie K. 10.
180 „ „ 270 „ „ „ 13. 200 „ „ 300 „ „ „ 14.
Każdy obiorca będzie zachwycony gatunkiem. — Wysyłka za pobraniem. W razie 

niespodobania się wymiana, lub zwrot pieniędzy. 1358 5—1

produkcyjno-handlowe Brammer & Stern
Niezliczone pisma pochwalne! GODIYCr, Yr. V . Morawy.

Składy m ają w K rakow ie: J . W entzl, ap tek a  
Konst. W iśniew ski i Józef Goldwasser.

'*7
-t/
7|t
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Fluid Kwizdy
Znnk w ą ż . - -  F lu id  d la  tu r y s tó w .

ż  dawna zuane, aromatyczne wcieranie celem 
wimocnienia ścięgien i mięśni. Przer turystów, 

rowerzystów 1 jeźdcófc- ze skutkiem sto
sowany do wzmocnienia i odzyskania 
z powrotem sprężytści po większych 

wycieczkach.
Cena 1 flaszki K. V -  V* flaszki K. 1*20,
F lu id  K w izdy prawdziwy do nabycia 
w aptekach. — Ilustr. katalogi darmo 

i opłatnie.
Skład główny- F ra n z  J o h . K w izda
c. i k. aus r. wyg. kr. rum. i ks. bnłg 
dostawca Dworów. Aptekarz obwodowy, 

Korneuburg bel Wien. (1643)

Papa nam pozwolił, bo to są „JAC0B1EG0“ anty- 
Uwaga na nazwę „Jacobi“. 1227Cooo? . . . .  

nikotynowe tutki cygaretowe.

Proszę ż ą d a ć
gratis i franko

mój bogato illustrowany polsk 
Cennik z 3000 Odbitkami zegar
ków, wyrobów srebrnych i zło 

tych 
Pierwsza 

FABRYKA ZEGARKÓW
w BRUX Nr. 693

(CZECHY).

HANNS KONRAD
c. i k. dostawca Dworu.

Prawdziwy, szwajcarski, niklowy remontoir 
kotwiczny, System Roskopf-Patent K. 5.
3 sztuki K. 14. Rejestrowany, niklowy remon 
toir kotwiczny „Adłer-Roskop-^ K. 7. Sre 
brny prawdziwy remontoir otwarty K. 7. 
Żadnego ryzyka, wymiana dozwolona lub 

zwrot pieniędzy. 1154 30—6

B u d z i k  konkurencyjny
Ko on 2*90.

według systemu ame
rykańskiego, idący w 
każdej pozycyi, dobrego 
gatunku, z 3-letnią pi
semną gwaraneyą za 
dobry i punktualny chód 
K. 2-90, 3 sztuki K.8 — 
z cyferblatem świecą
cym w nocy K. 3-30 
3 sztuki K. 9-—. Żadne
go ryzyka! Wymiana 
dozwolona lub zwracam 

pieniądze, Wysyłka ża
I   zaliczkąlubpoprzedniem

nadesłaniem kwoty przez pierwszą fabrykę 
zegarków: H a a n s K onrad , B r lix  Nr 
697 (CZECHY). Bogato illustr. katalog głów
ny, z przeszło 3000 rycinami zegarków przed
miotów złotych i srebrnych i t. p. wysyła się 
na życzenie darmo i opłatnie. 1158 5—4

Starsza osoba
ciężko chora na płuca nie mając ża
dnych środków do utrzymania, zwra
ca się do serc litościwych o pomoc. 
Łaskawe datki przyjmuje Administra- 

cya „Głosu Narodu".
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Zakład artysi.yo«u>.- 
kamieotars. i hn-lo" 1. k
Jozefa KULESZA 2

naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór goto- 
wych pomników z pia
skowca, granitu i mar- ' 
muru. Podejmuje się! 
wykonania grobów I 
w miejscu i na pro- L 
wincyi. Telefon 759.u<

50 koron
zarobku tygodniowo
l u b  5 0 - 6 0  p r o c e n t  p r o w i z y i

otrzyma każdy, kto obejmie sprzedaż mo
ich szyldzików i towarów aluminiowych. Za
stępstwo można objąć jako zarobek ubo
czny. Towary alum niowe sprzedaje się ba- 
ecznie łatwo. Wyjaśnienia i wzory za- 
darmo. Niech zatem nikt nie omieszka za

pytać się o a lrcs: 1301 1

A n t o n i  H r u b y ,  Muglitz (Morawy).

£ 3? % o o-

1
Kanarki harcerskie

— ->* i - U l( r a s y  „ S e if e r ta " )
poleca własnego chowu, wyborne śpiewaki o najgłębszym 
fletowym, melodyjnym śpiewie sprzedaje według jakości 
śpiewu, po 8 K. 10 K., 12 kor., 16 kor. najlepsze śpiewaki po 
20 kor. Przesyłam pocztą za zaliczką z poręczeniem war

tości oraz nadejścia zdrowych.

H odow la  K h im rkAw  H hrceAskich
K R A K Ó W ,

S to la rs k a  13,JAN SZUFA
Jo ze f M Uller, Schonbach. Czechy.

Członek jury wystawy w Aussig 
1893—1903 poleca znane w ko
łach artystycznych, słynne instru- 
menta smyczko»e, wyrobione ze 
starego, wyleżałego i starannie do 
branego dźwięcznego drzewa, — 

rdznac zające się nietylko szlachetnym miękiin i silnym gło
sem, lecz także wielką łatwością wydobycia tonu.

Skrzypce K. 20, 40. 60, 100, 200.
Wiolonczela K. 40 60, 80, 100, 200.

Dobre skrzypce wraz ze smyczkiem, futerałem drewniuuym, razer-
wov* cmi strunami, szkołą A—Pfeifego K 30.

Skrzypce solowo, smyczek, futerał drewniany, struny rezorwower
szkoła A —Pfeifl K. 30.

ZAŁOŻONY W ROKU 1872.

ZAKŁAD 
ARTYST.-KAMIEHIARSK1

BRACI TREMBECKICH
■  K r a k o w ie ,  Rbhowicrb i.  7.
(dom własny). Telefon 462.

Podejmuje się wykonywania 
wszelkich robót w zakres ten 

_ _ _ _ _  wchodzących a w szczególno
ści grobowców i pomników tak w 
miejscu, jak  na prowincyi. Poleca 
wielki wybór gotowych pomników z 
piaskowca marmuru i granitu. 1491

WINCENTY SATALECKI
w KRAKOWIE

ulłca F loryańska 18—20
poleca

uznane ogólnie za najlepsze w smaku

S Z Y N K I
oraz wszolkie inne wędliny niezrównanej 
dobroci i wielkie zapasy smalcu i słoniny.

Zlecenia uskutecznia odwrotnie. 
Cenniki szczegółowe na żądanie opłatnie.

H B 2 2 H IBfl E 9 B B S 11 - i  HIH

N a  k a rn a w a ł.

1 pL — LIOIIL XŁi
Skrzypce dla artystów, futerał w formie skrzypiec,

rnra; uck“, franko K. 40, do 50.
WARSZTATY RE PARAĆ YJNE. 

Największy skłnd skrzyjdec star\ch  n)istrzó->r

smyczek „Pro-

K O K SW Ę  G
pierwszorzędnej jakości dla celów domowych i przemysłowych 
do każdej stacyi kolejowej dostarcza p o Łcenach konkurencyj

nych firma polska 
J a n  F e rd y n , we Wiedniu XIU/2, Einwanggasse 1. 4.

SZCZEPY OWOCOWE
już czas zamawiać! Jabłonie, gruszki, śliwki, 
czereśnie, wiśnie, 2, 3, 4-letnie, 1 szt. 50, 60, 
i 80 hal. Agrest, porzeczki, maliny, szparagi, 
truskawki, poziomki, brzoskwinie, morele, 
drzewa ozdobne, krzewy itp. 299 4

Cennik wysyłam opłatnie.
E. Llltfanslti

Zarząd ogrodów Olsza Dwór, p. Kraków.

Do s ie w u ! Do s ie w u !
OWSY, JĘCZMIEŃ, JARĄ PSZENICĘ, 
RÓŻNE ODMIANY ZIEMNIAKÓW

dostarcza: 272 2

Pierwsza krajowa rodowodowa hodowla zbóż
w  Mikulicach p. Kańczuga.
! ! Cennik, próbki, na żądanie

P rzy c h o ro b a c h  p iers io w y ch , k a ta 
rach , kokluszu , influenzie, sk r o fu lo z ie

Z powodu swego przyjemnego smaku 
także i przez (kaeci chętnie spożywana

• -— 7 ’.

4$

je s t Sirotinn ,,B*che“ ordynowane przez licznych profeeorów I lekarzy. Si.ro- 
liaa podnosi apety t i powoduje przez to  p rzy b itek  wagi ciała.

Ponieważ są podstawiane mato wartościowi* naśladowni
ctwa, i fd a ć  zawsze: Orp*ttt»lnejfo opakowania „R O C IIE ". *

F. H offm ann-La R oche A Co.
B a z y le a  i W ie d e ń  II1|1, NsuiiBggasse 11.

Ilustr. broszury  JF. I. „ iib e r  ErKa.ltungrskrankheiten“ d rw o  i opłatnie.

Przyjmuje wszelkie zamówienia na ba
le, zabawy, zebrania towarzyskie itp., 
podając z gustem i smakiem (w do
wód czego firma odznaczona kilkakro
tnie najwyższemi nagrodami i licznemi 

uznaniami).

I I .  a k s m a n n
w Krakowie

31 Flo ry a ńs k a  31
(Ceny najniższe).

W i n a  w ę g ie rs k ie
czerwone, i białe pod gwaraneyą naturalne, 
przyjemne i smaczne, wysyłam koleją w be
czkach po 34 litrów i pocztą w beczułkacli 
po 4 i ćwierć litra, wszystko opłatnie, a 
mianowicie: z r. 1907 34 1. kor. 24, 4 '/, 1. 
kor. 3-50, — z 1905 kor. 28 względnie kor. 
3-90, — z 1904 kor. 29 względnie kor 4, — 
z r. 1900 kor. 34 względnie kor. 4 60 — z r. 
1895 kor. 38 względnie kor, 5, — z r. 1890 
kor. 46 względnie kor. 5‘80, — z r. 1885 kor. 
52, względnie kor. 7. Miód p s z c z e ln y  
najlepszy deserowy jasny lub żółty 5 kg_. 
puszka opłatnie K. 7. — M ak n ie b ie s k i  
z r. 1908, w najlepszym gatunku 100 kg- 
opłatnie do każdej stacyi kor. 52. (woreczek 
poczt. 5. kg. K. 2*60. L. A ltneu , W ersecz

lęorif »*■ 1464

W Krakowie ul. {y.aoouicza l. 18.
JEDYNA w KRAJU

FABRYKA PASÓW
m ąszyn ow iyp k

jgnacego Warna
O 0 O © © Q O O ® G Q O .

Wtkłudem Spółki wydawniczej „Postęp" stow. zajestr. z ogf. poręka
Drukarnia -G łosu Narodu'1 w K rakow ieol ów. Krzyża 1. V.


